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D. BAKER 
mianowany będzie minl- 

strem spraw zagranicznych 
w rządzie Roosevelta, 
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NICOLE 
przywódca socjalistów "ge 
newskich, został  areszto- 
wany po krwawych roz- 
ruchach w Genewie. 


CENA 10 GROSZY. 


Trocki ma powrócić do Rosji 


aby rozpocząć aźcje przeciw 
staraja się przeszkodzić 


Konstantynopol, 15 listopada. | Równocześnie konsulat sowiecki zwró- 

Do Konstantynopola przybyło kilku cił się do władz tureckich z prośbą 0 
zwolenników Trockiego. pomoc. 

CHCA ONI NAKŁONIĆ B. DYK- 
TATORA DO POWROTU DO ROSJI 
I ROZPOCZĘCIA NOWEJ AKCJI | 
PRZECIWKO STALINOWI. 

O przybyciu emisarjuszy opozycyj- 
nych dowiedzieli się ajenci bolszewic- 
cy. GPU. wydała szereg środków 0- 
chronnych. Do Stambułu przybył spe- 
cialny komisarz GPU., który polecił 
wzmocnić nadzór agentów sowieckich 
nad Trockim. Warszawa, 15 listopada. 

Jak wiadomo, Trocki przebywa na| Sekcja zwłok ofiar katastrofy wyka- 
wyspie Principo na Morzu Marmara.| zała, że z pośród 18 osób zabitych, dwie 


Ryga, 15 listopada: 
Dopiero obecnie nadeszły szczegóły 
uroczystości pogrzebowych związanych 
z pochowaniem żony Stalina. Kondukt 
pogrzebowy wyruszył z Czerwonego 


Wiekszo 


WEEKSTZATIRC PIE ORT DIY TR TROW CY CEEWO ZKZ EZR DOTI ACZ Soan aaea a a e aaa j 


Giodówka robofników w fabryce 


przy ul. Niutejlci irwa 
AK E w L a pok ania poiywi 
rejk robotników w fabryce pońs , jmowania pożywienia. 
ali. przy ul. Matejki 9, trwa w dál- | Wien z nich zasłablo dzisiejszej no- 
szym ciągu. 6-tą noc strejkujący już spę- cy z głodu, m'mo.to nie chcą oni wyjść z 
w murach fabrycznych, nocując na fab ri dopóki nie otrzymają zaległych 
EAE 0010 FÓW. 


| I 
|ksiniennych, podłogach 1 odmawiając 


Stalinowi? -- Aśenci sowieccy 


jego wyjazdomi z Surcii 


Placu z gmachu centralnej egzekutywy ` 
partji komunistycznej. Trumna ze zwło 
kami spoczywała, na wozie i okryta była 
czerwonym jedwdóbiem. Karawan ciąg” 
velo 6 czarnych koni. Za trumną paste- 
»ował Stalin oraz około -20.000 komuni- 
stówe Na czele konduktu jechal oddział 
konny zlożony ze 100 ludzie Zwłoki zo- 


stały złożone na cmentarzu, przyczęm 
ulice, przez które przejeżdżał korowód, 
obstawione były wojskiem na długości 5 
kilometrów. 

Od czasu pogrzebu Lenina, miesz- 
kańcy Moskwy nie widzieli tak imponi- 
iącego przebiegu uroczystości pogrzebo- 
wych. (sb) 


| 


Echa strasznej katastrofy w Warszawię 


Ść ofiar uległa uduszeniu 


tylko pana śmierć skutkiem uderze- osoby; 18 poniosło śmierć, 11 zaś odnio- 

nia belkami lub cegłami, 16 zaś uległo sło rany. 
uduszeniu zwałami gruzu, tynku i ziarn + 
ieni Na miejscu katastrofy pracowała 
wczoraj rana komisja, złożona z 
przedstawicieli władz sądowych, miej- 
owani -zostali: skich, wojskowych, przedstawicieli sto- 
Ruchla Gabińska, Sura Gabińska (3 | warzyszenia architektów, dyrekcji bro- 
ata), Moszek Gabiński (póltóra. róku, | warn i w zarówno browaru jak 

|i rodzin poszkodowanych. 


ry katastrofy wyznania mojże- 
szowego pochowane zostały wczoraj. 


id Jurgiel i s 20-letni Lejbuś. 

y e a GAY: zamykali 
„sklepy. i 

I G%7 uhraicifen " odbędiić "ską Gwaltowna burza 

ah w Japonii 


30 tys. domów nod wodą 


Na tragicznem rumowisku przy ulicy 


Wobec takiej sytuacji dziś ir 

i wszczął ponownie interwencję inspektor 

Cała rodzina pracy, tanins pedja * w ciagu Kil 

siejszego irma wypłaci zarobki wę 
strejk ma zlikwidowany, Związek; ‘° i pd og rodziny ofiar. i 

związków zawodowych zorganizował| Z pośród 31 osób, które znajdowały 

dziś w dalszym ciągu akcję pomocy żyw | się w drewnianym domku w chwili ka- 

nościowej dla strejkujących robotników. |tastroly, bez szwanku wyszły tylko 2 


zatruta śrzyfńasrnni 
Łódź, 15 listopada. 
(s) Dziś rano m eszkańcy domu przy , 
ul. Miynarskiej zostali zaalarmowani ję: 
kami, dochodzącemi z mieszkania ro- 


Krochmalnej, wczoraj od rana gromadzi- 
ły się jeszcze liczne grupy ludzi, Były 


Tokio, 15 listopada. 
Prowincja Szisouka na wyspie Hon- 
do została nawiedzona gwałtowną bu- 
rzą. Huragan zniszczył połączenia kole- 
jowe oraz telegraliczne na wielkiej prze 
i strzeni. Jednocześnie wylało wiele 


dziny Sobczaków. Gdy otworzono drzwi 
okazało się, że cała rodzina, mąż, żona i 
syn wiją się w bólach, nawpół przytom- 
ni, na ziemi, 

„ Wezwano do nich natychmiast pogo- 
towie ratunkowe, którego lekarz skon- 
stątował silne zatrucie grzybami i po 
przepiukaniu im żołądka, pozostawił w 
stan.e osłabionym na miejscu. go policii państwowej w Łodzi wpły- 
% Wszczęto dochodzenie, celem ustale- nęło niczwykłe zameldowanie o kra- 
nia miejsca sprzedaży trujących grzybów dzieży 


Dał pobił swą żone. 
hira znaujdovwaia sie w c agy 


Łódź, 15 listopada. Wczoraj wieczorem znów rozpoczął 

(ig) Potworny, świadczący o zupeł-| awanturę. Gdy żona zwróciła mu uwa- 
nem zdziczeniu pod wpływem alkoho-| zę, że jest już w 9 miesiącu ciąży. aby 
lu, wypadek miał miejsce dziś w nocy | więc zlitował się nad nią — rozwście- 
przy ul. Rokicińskiej 9. W domu tym iczyło to jeszcze bardziei pijaka. Po- 
mieszka rodzina Krężołków, Krężołek,|czął znęcać się nad żoną. bijąc ją po 
nałogowy pijak, często bił swoją żonę, | głowie i kopiąc w brzuch. aż straciła 
bez żadnego powodu. niemal do utraty | przytomność. Wezwano do niej pogo: 
przytomności. W ostatnich miesiącach,|towie kasy chorych. 
mimo iż Kreżołkowa była w ciąży. bił Krężołkowi grozi odpowiedzialność 
ją zawsze powracając w stanie nietrzeź | sądowa. 
wym do domu. 


22 żolnierzy szwajcarskich 


siar e przed sadem wojennym 
Genewa, 15 listopada. |politycznego wobec komunistów szwaj- 
Władze przystąpiły do demobiliza- | carskich i przyjezdnych. 
woisk przysłanych do Genewy z Sr 


Gafńfcetka z cennem 


Łódź, 15 listopada. 
(ig) Dziś rano do wydziału ślędcze- 


cji s 
Genewa, 15 listopada. 
Wieczorem rozwiazany został zmo: 
bilizowany z powodu ostatnich wypad. 
skór pułk milichi cenewskiei. 
iln dyspożycii komendanta placu po 
2} tylko jeden batalion. 


innych miast. 
22-ch zbuntowanych żołnierzy gar- 
nizost penewskiego aresztowano. Sta- 
na oni przed sadem 
meile dyscypliny i 
Spodzie 


wojonnym za zła- 
nieposłuszeństwo. 
yne iest zaostrzenie kutsi 


Kradzież w muzeum miejsk.em 


rzek, tak że około 30.000 domów znala- 
zło się pod wodą. W' mieście Kasziwa- 
bara wybuchł pożar. Ogień zniszczył 
800 domów. Liczby ofiar do tej pory nie 
ustalono, 


Piraci dokonali 
napadu 
na parowiec miernniechźi 


i monetanti rozbita 


| Na placu Wolności, w starym gma- 
| chu ratuszowym znajduje się, jak wia- 
domo, muzeum. miejskie. gfośne z ostat 
nich wypadków zakupienia doń falsyfi- Hamburg, 15 listopada. 
katu obrazu Wierusza Kowalskiego. Na parowiec niemiecki „Fisenbach'” 
W ostatnich dniach muzeum cieszyło w Antstagasta dokonano śmiałego napa- 
się wyiatkową frekwencją, ze względu du. Banda piratów napadła na statek į 
właśnie na zainteresowanie. jakie wzbu | rozpoczęła rabunek. Piraci skrępowali 
dziła wieść o zakupieniu falsyfikatów. |straż statku, poczem przystąpili do plą- 

Wczoraj po południu, gdy panował, drowania. „Po kilkunastu minutach wszy- 
tam szczególnie duży ruch. jakiś nie-| SCY zbiegli. 
znany sprawca rozbił gablotkę szklaną 
pod którą. znajdowały się cenne mone- 
ty numizmatyczne i skradł. zawartość Zwiazek b. kombatantów wniósł do 
tej zablotki. parlamentu projekt zmiany Konstytucii, 

Policia wdrożyła w tej sprawie do- którą zamierza przeprowadzić drogą 
*hodzenie. plebiscytu w ciągu 7-miu miesięcy. 


O©ktcret w płomiemiacia 


w porcie usnsterciaszmsiciam 
Amsterdam, 15 listopada. |cje pękających butli z tlenem i zgęszczo 
W porcie amsterdamskim wybuchł |nem powietrzem; odłamki pękających 
dziś koło północy pożar, który zniszczył | szyb rozpryskiwały się w szerokim pro- 
doszczętnie 15.000 tonnowy parowiec | mieniu. 
pasażerski „Pe Hooft". Wreszcie udało się założyć na plo- 
Na okręcie tym prowadzono tępienie | nący okręt linę holowniczą i odciągnąć 
szczurów przy pomocy gazów trujących. | śo na pełne morze „Straż zrezygnowała 
Załoga była na lądzie. z gaszenia ognia, gdyż okazało się to nie 
Koło północy zauważono słupy pło- | możliwem. 
yeni, bijące ze statku. Okręt będzie płonął około dwu dni, 
Dostęp był utrudniony ze względu'na | » ile wcześniej nie przepalą się ściany i 
iebezpieczeństwo zatrucia się gazam oda nie zatopi go. 
pozatem co chwila rozlegały się detona- 


Tallin, 15 listopada. 
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Sonsacyinv pór bar. Rotseyida 


1932 


ohja 


o kilkaset tys. rubli, — Rotszyjd odkunił majątek Hercena, 
który został przez rząd skonfiskowany | 


Car musiał ustąpić przed potega bankiera 


Czasy panowania 
w Rosji, uchodzą za  naistraszniejszą 


epokę w historji tego kraju. Rządy ów-; 


czesne dławiły w narodku wszelki od- 
ruch wolnościowy, wszelką myśl nie- 
zależną, któraby doprowadzić mogła 
fdo przeciwstawienia się okrutnej 
wszechwładzy cara-dyspoty. 

Pomimo jednak tego reakcyjnego 
reżymu, pomimo prześladowań, © 
czasu do czasu ma zaciemnionym wid- 
nokręgu ukazywały się jasne i świe- 
tlane postacie, które występowały 
przeciwko niesłychanemu uciskowi Sa- 
trapy na tronie. Wielu z nich odwagę 
swoją przypłaciło głową, lub utratą 
wolności, wielu jednak ratowało się 
ucieczką za granicę. Tych dobrowol- 
nych banitów rząd rosylski prześlado- 
wał jednak także zagranicą, w każdym 
kraju gdziekolwiek się znaleźli, 

Jednym z najwybitniejszych bojow 
ników owej epoki był znakomity pi- 
sarz Aleksander Hercen. Nie mogąc 
znieść stęchłej atmosfery swego kraju 
wyjechał on do Paryża i tutaj konty- 
nuował swoją walkę z rządem rosyj- 
skim. Wskutek interwencji ambasado- 
ra rosyjskiego został Hercen deporto- 
wany z Francii, Przenosi się on wów- 


„czas do Londynu, gdzie przez dłuższy 


czas wydawał swoje pismo „Kołokał* 
„Dzwon“. Dźwięk tego dzwonu był 
że usłyszało go również 
ucho cara w Zimowym Pałacu w Pe- 
tersburgu. Hercen stał się również 
przyczyną długotrwałego  koniliktu 
między Mikołajem I i baronem Rot- 
shildetr. 


„u-.;flercen należał do najwyższej. ary- 


stokracji rosyjskiej. Posiadał on w Ro- 
sji olbrzymie majątki i dobra, Opusz- 


„,Czając kraj, zaczął on zastanawiać się 


nad sposobem przeniesienia swego ma 
jątku za granicę. Matka Flercena tesz- 
cze zawczasu zaczęła realizować- po- 
Siadłości syna i uzyskane kapitały ulod- 
kowała w Banku państwa w Mos- 
kwie. Pokwitowania tego banku ucho- 
dziły wówczas za rodzai przekazów 
pieniężnych i były łatwe do zrealizo- 
wania nawet za granicą. Te właśnie 
pokwitowania przesłane mu przez mat 
kę, zrealizował Hercen w banku baro- 
na jamesa Rotshilda w Paryżu. 

Rotshild nie wiedząc, że posiada- 
czem tych kwitów jest głośny i znie- 
nawidzony rewolucjonista  rosyiski, 
wypłacił na awizacje te połowę należ- 
ności, resztę zaś wypłacić misł po za- 
inkasowaniu należności w Moskwie. 

Kiedy po kilku tygodniach Hercen 
przyby! do banku Rotshilda po adbtór 
reszty pieniędzy, zawiadomiono go. 
że pieniądze jego w banku państwa w 
Moskwie zostały zasekwestrowane a 
majątki jego i dobra zostały skonii- 
skowane. Baron Rotshild dodał nawet, 
że jego przedstawiciel w Rosli interwe 
niował nawet w tej sprawie u ministra 
Spraw zagranicznych, który aczkol- 
wiek przyznał słuszność żądaniu ban- 
ku Rotshilda, odmówił jednak wszel- 
kiej interwencji, gdyż nie może on wy 
stąpić przeciwko wyraźnej woli cara 
Mikołaja I-go. 

Hercen zorjeńntował się w mig, że 
jest on za słaby, aby prowadzić spór 
z wielkim i potężnym carem. natomiast 
z łatwością walkę tę podjąć może po- 
tężny wówczas i wpływowy baron 
Rotshild. który znajdował się naon- 
czas na wyżynie popularności. 

— Jeżeli car chce mnie obrabować, 
rzekł do bankiera Hercen — to trudno, 
jestem małym człowieczkiem i mam to 
nieszczęście być poddanym tego des- 
poty, lecz nie rozumiem, dlaczego pan 
-—- bankier o światowej sławie, ma po- 
zwolić obrabować się przez cara w 
jasny dzień? Jest to rzecz nie do po- 
myślenia i może to zachwiać pańskim 
autorytetem. Pokwitowania moskiew- 
skiego banku państwa znajdują się 


przecież w pańskiem posiadaniu a nie 


cara Mikołaja Ilw mojem i są wystawione na oka-lon odpis listu, 


jziciela, przeszły one również w ręce 
państkie drogą zupełnie legalną. A 0- 
becnie, gdy pan się zgłasza że swoiemi 
słusznemi żądaniami wypłacenia należ 
nych sum. minister znajduje dla pana 
takie oświadczenie: 


— Właściwie drogi panie baronie, 


ma. pan całkowitą słuszność, pien i Spraw znych z ulti 
d ań prawnie ia aaura 8 jado 1a: Fo pągzor bia basko 


gę robić, skoro car uparł się i nie chce 
ich wypłacić 

Słowa Fercena padły na podatny 
gruat. W- swoich pamiętnikach pisze o 
tem Fercen: 

— Baron James Rotshild silnie zde- 
nerwował się i począł nerwowo biegać 
po swoim gabinecie, wołając w naj- 
wyższem oburzeniu: 

— Nie pozwolę carowi kpić ze mnie. 
Wytoczę bankowi rosyjskiemu proces, 
zażądani oświadczenia ministra finan- 
sów. Tak. tej sprawy płazem puścić 
nie można, niech pań wstąpi do mnie 
za kilka dni. k 

Gdy Hercen po kilku dniach przy- 
szedł do barona Roitshilda, pokazał mu 


który wystosował do 
swego przedstawiciela Hasera w Pe- 
tersburzu. 

— List ten — pisze Hercen w swo- 

ich pamiętnikach — był napisany wspa 
niale. Twardo i dutnnie. Haser otrzy- 
mał polecenie, aby natychmiast udał 
się na audjencię do ministrów finansów 
tum, 
Rot- 
jshilda zostały natychiniast wypłacone, 
w przeciwnym razie Rotshild groził 
bezzwłocznie wystąpieniem na drogę 
sądową. Radził mu przytem rządowi 
rosyjskiemu dobrze zastanowić się nad 
konsekwencjami podobnie nierozważ- 
nego kroku, szczególnie w okresie, gdy 
rząd rosyjski ubiegał się o uzyskanie 
przez bank Rotshilda pożyczki zagra- 
nicznej. Groził on również podaniem 
tego niesłychanego faktu do wiadomo- 
ści sfer finansowych Świata. 

Po miesiącu — opowiada dalej Her- 
cen — z Petersburga przesłano cały 
kapitał, łącznie nawet z procentami od 
dnia dokonania rekwizycii. 
| Rotshild zwyciężył... Yes 


- 
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Opłaty w naturze 


za naukę na uniwersytetach 
amerykańskich 

(m) Bardzo interesujący eksperyment 
wykonywany jest obecnie na uniwersyte 
cie w Illinois; w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

W związku z powszechnymi kłapo- 
tami finansowymi, rektor uniwersytetu 
zezwolił studentom, aby opłacali swą 
naukę na wyższej uczelni nie p 
lecz produkiami rolnymi. Trzeba bowiem 
zaznaczyć, że większość studentów uni- 
wersyłetu w lllinóis jest dziećmi farme- 
rów, Wskutek kryzysu ceny produktów 
żywnościowych w Stanach | jednoczo- 
nych zostały obniżone w wielkim stop- 
niu i farmerzy nie są w możności płacić 
za naukę swych dzieci. 

Ponieważ uniwersytet utrzymywany 
jest częściowo z danin dobrowolnych, 
pieniądze z:typh. dagin będą przeznaczo- 
ne na wydatki uczelni, a profesorowie 
otrzymywać będą honorarja w naturze. 

W ślad za uniwersytetem w Illinois 
wprowadził tę inowację również uniwer- 
sytet harwardzki, 


Nowe miasta 
w pobliżu Fiosfttwy 
(t) W pobliża Moskwy mają wkrótce 
powstać dwa wielkie miasta. Jedno mia- 
sto obliczone jest na 100,000 mieszkań- 
ców a drugie na 200.000 mieszkańców. 
Projekty budowy są juź gotowe. 
Miasta te mają powstać w pobliżu 
miejscowości Bobrki i Nogesk, Mają to 
być wzorowe miasta socjalistyczne 


Nowy prezydent Ameryki Roosevelt, 


jest kaleką, pozbawionym władzy w obydwu nogach. — 
w 38 roku życia zapad? on na Helinę Medinę © 


Prezydent. który został obecnie wy 
| brany w Ameryce większością 10 mil 
;łonów głosów i który dnią 4-go marea 
19383 „roku. wprowadzi się do Białego 
Domu, pochodza z jednego z. najstąr= 


szych rodów Stanów Zjedńóczonych.  |Po 


Niedługo po odkupieniu przez Piotra 
Minuit wyspy Manhattan, za którą Za- 
płacił szklanemi paciorkami i „wodą 0- 
gmistą* aż.. 24 dolary, przywędrowaili 
do Ameryki pierwsi Rooseveltowie. — 
Gdy na wyspie Manhattan powstało już 
spore miasto. nazywane podówczas 
New Amsterdam, Rooseveltowie zaczy 
nali się bogacić, a przed stu laty, gdy 
przyjechał do Ameryki Jakób Astor, 
który odbył podróż jako pasażer mię- 
dzypokładowy, rodzina  Rooseveltów 
należała już do pierwszych rodzin w 
mieście. 

Inne rody. których koleje losu podo- 
bne były do losów rodziny Rooseve!- 


tów, dawrio już straciły swoje pienią- 

dze, znaczenie i zostały zapomniane. — 

Rodzina Roosevełtów utrzymała się”je- 
nak na powierzchni 1 przez setki lat za 
chowała swole. bogactwo i znagzenie. 
raz drug! "jus wyplywá ; 
Rooseveltów w historji Stanów Zjedio- 
czonych, gdyż jeden z nich obrany zo* 
stał pierwszym obywatelem kraju. 

_ Franklin Delano Roosćvelt urodził 
się 30 stycznia 1882 roku w dobrach 
swego ojca w Hyde Park stanu New 
York. Roosevelt senior piastował przez 
szereg lat godność prezesa towarzystw 
kolejowych. Młody Franklin rozwija się 
swobodnie na wielkich terenach mająt- 
ku i uprawia najroztnaitsze sporty. 

Młodego jeszcze chłopca zabiera ze 
sobą matka w podróż po Europie W 
dzieciństwie był stale pod opieką gu- 
wernatek niemieckich, francuskich i hi- 
szpańskich, przyczem nauki pobierał 


śniert nielortunnegi 


kirg gorrapwvcncizik 


| Armja angielska okryta została żałobą. 
Zmarł jej marszałek polny t najstarszy 
żołnierz lord Methuen. Zmarły mimo, że 
liczył obecnie 87 lat, do ostatniej chwili 
był w służbie czynnej i spełniał regular- 
nie swe obówiązki służbowe: 

Lord Methuen przeszedł niezwykłe 
koleje życia. zmarł jednak jako jeden z 
bohaterów angielskich. Brał on udział 
w wojnie boerskiej i był naczelnym do- 
wódcą sił zbrojnych Anglii. Początkowo 
działania wojenne lorda Methuena koń- 
czyły się mepowodzeniami.  Boerowie, 
którzy dokazywali cudów waleczności, 
zapędzali żołnierzy angielskich w pułap- 
ki bez wyjścia. Razu pewnego sam Me- 
thuen ledwie uszedł z życiem. 

Cała prasa i opinja publiczna wystą- 
piła przeciw generałowi. Atakowano go 
w pismach, domagamo się odwołania go 
zę stanowiska naczelnego wodza. Sami 
oficerowie byli z niego niezadowoleni i 
w listach do kraju uskarżali się, że Me- 
thuen wydaje polecenia, zgóry skazane 
na fiasco. 

Jak wiadomo. na początku wojny 
boerskiej. angiicy stracili bardzo wielu 
Żołnierzy. W pułapkę, nastawioną przez 
boerów wpadł lord Methusn nad rzeką 


wodza angielskiego, 


wojne z bkeoerasnni 


Modkier. Kilka tysięcy żołnierzy zatrzy- 
mało się wówczas na postój, Nazajutrz 
rano stwierdził Methuen, że jest ze 
wszystkich stron otoczony. Boerowie 
wykopali głębokie rowy: które obstawili 
ciężką artylerją. Zanim Methuen zdołał 
wydać jakiekolwiek zarządzenia, boero- 
wie przystąpili do ataku. 

Bitwa trwała cały dzień i noc. Na- 
stępnego dnia Methuen stwierdził, że ca- 
ła jego armia została do nogi wybita. 
Wreszcie pozostało tylko kilku ludz, 
którzy obsługiwali ciężką armatę. I oni 
po kólel zostali wystrzelani. Wówczas 
lord począł sam obshuziwać działo. Od- 
dał załodwie kilka strzałów, gdy sam 
został ciężko ranny. Po paru minutach 
rarny został powtórnie. 

Resżtkatni sił chciał zbiec na koniu, 
jednak koń padł pod nim. Methuen do- 
stał się do niewoli. Później jednak szczę- 
ście opuściło boerów. Przybyły większe 
posiłki z Anglji I boerowie musieli się 


poddać. 

Wroku 1909 lotd Methuen został 
mianowany gubernatorem południowej 
Afryki, następnie gubernatorem Natalu i 
Malty. a wreszcie przeniesiony został do 

Londynu. (sb) 


mażwisko 


również w domu. Po ukończeniu nauk 
domowych zdaję chiubnie egzamin na 
jederń z pierWsz$ch 1 zńianych uniwer- 
sytetów w Ameryce w Forward. Po u- 
(kończeńiu- wydziąłu prawnego w roku 
1907 wstąpił od dó źraiej i starej kan- 
i celarji adwokackiej Certera. 

W roku 1910 porzucił jednak prak- 
tykę adwokacką, poświęcając się Cał- 
kowicie polityce. W roku 1920 kandy- 
dował z ramienia partji demokratycz- 
nej na stanowisko wiceprezydenta Sta- 
nów, Rozwinął on wówczas wielką 
kampanje wyborczą, podróżując po kra 
ju autem wygłaszał płomienne mtowy. 
Jego ówczesna kampania wyborcza by 
ła przeprowadzona o wiele energiczniej 
aniżeli obecnie w roku 1932. Kandyda* 
tura jego w roku 1920 jednak nie prze- 
szła i Roosevelt założył wówczas do 
spółki z O'Connorem kancelarję adwo* 
kacką pod firmą „Roosevelt i O'Con- 
nor". n 
, Kancelarja ta do dzisiejszego dnia 
istnieje zmieniwszy firmę na O'Conner, 
gdyż Roosevelt jest obecnie tylko ci- 
chym wspólnikiem. 

„ Na zdolnościach Roosevelta poznał 
się już Wilson, który powierzył mu w 
roku 1917/18 tekę ministra marynarki. 
W roku 1919 przeprowadził Roosevelt 
demobilizację floty amerykańskiej. 

W roku 1920 kąpiąc się w zimnych 
wodach Long Island. przeziębił się i lj- 
cząc lat 38 zachorował na typowo dzie- 
cięcą chorobę, prawdopodobnie Heine 
Medine, po której pozostał mu trwały 
ślad w postaci niedowładu mięśni nóg. 

„Ogólnie przepowiadano choremu 
zmierzch jego kariery politycznej. Nie- 
zwykła jednak energjia młodego polity- 
ka, przezwyciężyła kalectwo i Roose- 
velt nadal intgnsywnie pracował, mi- 
mo. że przez trzy lata on sam z wielu 
lekarzami zwalczali chorobę. Gorące ką 
piele w źródłach stanu Georgia pomo- 
gły o tyle. że Roosevelt mógł poruszać 
się początkowo o kulach, później zaś o 
laskach. 

W roku 1924 by on już sapoły wyle- 
czony, ale musiał jeszcze stosować się 
do wielu przepisów lekarzy. Dopiero w 
roku 1928 wkroczył znowu na pełną a- 
renę polityczną. Wybór Roosevelta na 
gubernatora stanu New York wyraźnie 
świadczył o tem, że popularność jego 
na niczem nie straciła. 
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Syn pobił! matkę 
zmeajcąc jej cztery can 


: Łódź, 15 listopada. 

_ Gg) Wczoraj wieczorem pogotowie 
miejskie wezwane zostało na ul. Piotr- 
kowską 17 do ciężko potwrbowanej Ru- 
chii Hubert, zamieszkałej w oficynie te- 
go domu. Jak się okazało. Ruchla Hue 
bert często miala scysje ze Swym 22-let- | 
nim synem, który nie chcial pracować ii 
domagal się od matki, by go utrzymy* 
wała. 

Wczoraj na tem tle doszło między 
nimi do awantury. Gdy Huoertowa od- į 
mówiła syrowi niemiędzy, ten ostatni | 
porwał iakiś ciężki przedmiot i zaczął, 
bić matkę w okropny sposób. Bił ją tak 


długo, dopóki nie upadła zemdlona na da 


ziemię. 

Lekarz pogotowia, wezwany do po- 
turbowanej, stwierdził u niei cztery ra- 
ny głowy. O zajściu powładomiono po- 
licia, która zaieła sie wvrodnum svrem. 


Nadala urzednika 
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EXSNEIS 


Kopoinicy policy srytanowani w Niemczech 


Niesłychane praktyki władz policyjnych 


Lipsk, 15 listopada. 

Od dłuższego już czasu władze nie- 
mieckie stosują wobec polaków ciągłe 
szykany i utrudnienia natury admini- 
stracyjno - policyinej, chcąc w ten spo- 
sób robotnikom naszym  uprzykrzyć 
dalszy pobyt w granicach Rzeszy. 

Stosuja różne metody. najczęściej 
jednak zdarza się. że robotnik polski 
otrzymuje wezwanie do przedstawie- 
nia paszportu. którego po części z włas 
nej nieświadomości i dotychczasowei 
tolerancji władz niemieckich nie posia- 

. Udaje się więc do właściwego 
konsulatu. 

Kwestia stwierdzenia obywatelstwa 
zajmuje jednak okres kilku tygodni. a 
czasem miesięcy. W miedzyczasie. mi- 


dreke kolejoej 


Sąd skazał go na 2 lata więzienia 


Wilno, 15 listopada. 

W swoim czasie donosiliśmy o wy- 
kryciu nadużyć kierownika referatu 
wpisów szkolnych Dyrekcii PKP, któ- 
ry miał za obowiązek, co pewien czas 
przesyłać większe sumy do poszcze- 
gólnych szkół wileńskich. jako czesne 
za dzieci urzędników kolejowych. 

Przekazy te zaopatrywane były w 
nazwiska uczniów. 

Kiedy przestepstwo wyszło na jaw | 
nadużycia sięgały sumy po nad 7000 


złotych. 

Stępniak ma sądzie przyznał się do 
sprzeriewierzenia sumy 2300 zł. 

Sąd okręgowy skazał go na 2 lata 
więzienia z pozbawieniem praw oby- 
watelskich, zasądzając powództwo w 
wysokości 7205 zł. 

Areszt prewencyjny zaliczony ` zo- 
stał od dnia aresztu t.j. stycznia br. 

Bronił adw. Łuczywek, Stępniak 
był radnym miasta z klubu PPS. 


zuchwały wysięp szezura holelowego 


Policja zarządziła p 


W kotelu „Polonia w Mogilnie doki 
nano onegdaj niezwykle zuchwałej kra 
dzieży. 

Do hotelu tego przybył późną nocą 
pewien osobnik, który wynajął pokój, nie 
podając ani nazwiska ani swego miej- 
sca zamieszkania. Tej samej nocy w ho- 

-telu popełniona zostala kradzież a mia- 
nowicie z dwu pokoi hotelowych ‘skran 
dziono garderobę, bieliznę i biżuterię, | 
należącą do sekretarza sądowego p. St. | 
Jupki i sekwetsratora urzędu skarbowe 
go s Wirowskiego, 

artość skradzionych przedmiotów 
wynosi około 3 tysięcy złotych. Pozałem 
złodziej ograbił doszczętnie bulet w re- 


Mogilno, 15 listopada. | 


ościg za złoczyńcą | 
tauracji hotelu zabierając znaczne za- 
asy wyrobów tyłoniowych i Państw. 
„Ańonopolu Spirytusowego. ' 
Razem z powyższemi rzeczami znikł 
tajemniczy osobnik, który przypuszczal- 
nie byli zawodowym złodziejem. 
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urowofatora łódzkieśo 


X. 
t 

Dla stworzenia iluzji, że zwolniono 
anie z więzienia i, że nasiapiło to zwy” 
ałym trybem rzeczy — „Ochrana“ wy- 
ucila również na wtlność kilku are" 
satowanych w tym samym czasie dzia- 
;aczy partyjnych. 

Sposkanie nasze było nad wyraz 
serdeczne i radosne. W dalszym ciągu | 
viec uprawiałem swoją pruwókaiorSKą /! 
‚boie, Znowuż meldowałem się u Se- 
miona Iwanowicza, lecz w mieszkaniu ; 
przy ulicy Długiej coraz rzadziej spo- 
tykałem „Orta“. Zalnteresowałem się tą 
sprawą i któregoś dnia Semon wyznał 
mi, że „Orzeł“ całemi dniami stoi przed 
bramą „Kochanówka”, czekając okazjii; 
by móc choć na chwilę zobaczyć Annę. 

W tym czasie znów zacząłem my” | 
sleć nad możliwością wydostania się A 
vatni „ochrany“. Energja moija w tym 
czasie tak osłabła, żenie byłem zdolny 
05 naimniejszego wysiłku. Siłą naj- 

ulejszego oporu szedłem ‘daleji wy-| 
miętą, brudią Ścieżką. Gdy po kilku j 
dach przyszedłem ze zwykłą wizvtą i 
iy Semiona. zastałem tam także „Orła“; 
s był ta zgo'a inny człowiek. Wy-, 
Jimy razem. Przy zbiegu ulić 


Kan- | 

sntvnowskiej i Dugiei „Orzel“ wsu-;, 
=} mi szybkim ruchem kopertę do rę", 
J 1 bez słowa pożegnania wskoczył do 
-rzejeżdżającego właśnie tramwaju Ki. 
ka minut stałem jakby oszołomiony, 
szybko jednak opanowałem się, wsze- 


$zemeryńskieżo 


dłem do najbliższej bramy t tutaj prze- 
czytałem otrzymany list: 


„Drogi i kochany towarzyszu! _ 

„Gdy przeczytacie ten list, nie 
starajcie się mnie odszukać, ani też 
przeszkodzić mi w przeprowadzeniu 
mego zamiaru, Chciałem Wam na 
pożegnanie powiedzieć kilka szcze 
gółów z mego życia, z mego pieskic” 
g9 życia. Wyznanie moje, proszę 
Wes zakom.inikujcie Partji S. D. w 
Żytomierzu. 

„Zostajem prowokatorem dla pie” 
niędzy, z chciwości, z lekkich zar”b- 
ków i użycia. W „ochranie* prze- 
zwano mnie „Orłem, ponieważ do- 
konywałem straszliwych rzeczy. 
Jeżdziłem po różnych miastach, na- 
reszce przybyłem do Łodzi. Nie m® 
żecję sobie wcale wyobrazić, ilu lu- 
dzi d stało się przeze mnie na ka- 
terge: w Łodzi zeiknąłem się z An- 
ną Rahbską. 

Spotkanie to wywarło na mnie 
zbawienny wpływ. Stałem się lago- 
duiejszy, bardziej ludzki, żałowałem 
już swej przeszości i pragnąłem, by 
Anna mnie uratowała, Przypuszcza” 
łem. że wybawi mnie Gna z tego uw 
podlenia, aczkolwiek wiedziałem, Że 


sama, również grzęźnie, jak ja. An. D 


ną łednak ciągle przepędzała mnie 
od sieb'e: nie chciała często nawet 
patrzeć sle na mnie. Byłem zrez7v” 


gnowany. Cofnąć się już nie mo0-| 


LORY Loterii Państwowej f 
kupule każdy wkolekfurze 


Piako 22 | 66 


mo iż dochodzenie jest jeszcze w toku 
i na tą okoliczność posiada pisemne za- 
świadczenie konsulatu — zapadają wy- 
roki sądowe, skazujące robotników ma 
kary więzienia, lub grzywny. | w kon- 
sekwencji po pewnym czasie zostaje 
| robotnik wydalony z kraju związkowe- 
Igo.. Rozpoczyna się nowa tułaczka. 
| Robotnik w poszukiwaniu pracy chodzi 
z micisca na miejsce — bezskutecznie. 

Wpada w ręce organów policji gra- 
l nicznej a następnie przez zieloną gra- 
| nice wyekspedjowany bvwa do Polski. 
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Oré Drallego Uodą brzozo- 
i ów. 
pa do piriana wajżć 
toda kwiatowa „Ponny, « 
Mydło toaletowe, Eliksiripasta 4 

do zębów. Menta’ Dra.Drwieqo SR 


w Warszawie. 


Ziemianin zasirzelił opryszka, 


który domagał się 


Lublin, 15 listopada. 

Na polach majątku Mysłów pod Łu- 
kowem, właściciel dóbr ziemskich, Ta- 
deusz Chwalibóg napotkał jednego ze 
iznanych w tamtejszej okolicy złodziei, 
Józefa Krawczyka, niebezpiecznego kłu 
sownika ze wsi Dwornik. 

Uzbrojony opryszek rzucił się na zie- 


od niego pieniędzy 
mianina i pod groźbą rewolweru, ZAażĄ: 
dał wydania rau pieniędzy. W tej chwili 
| Chwalibogowi udało się wydobyć broń 1 
wystrzelić w kierunku napastnika. 
Bandyta, ugodzony w serce, runął na 
ziemię i po kilku chwiłach, wyzionął du- 
cha. — Władze bezpieczeństwa prowa- 
dzą dochodzenia. 


Nowy słafelc--widimo 


Gdynia, 15 listopada. 
Organizacja wychodźtwa polskiego w 
Brazylji informuje, iż w lych dniach wy- 
ruszył z Rio de Janeiro krążownik bra- 
zylijski, wiozący 78 przestępców politycz 
nych. 
Statek, na którym znajduje się rów- 


nież 3-ch Polaków, podobnie jak słynny 
Chaco" ma odstawić deportowanych 
przestępców odnośnym władzom. 

Przypuszczamy, iż krążownik ten bę 
dzie walczył z takicmi samemi trudnoś- 
ciami przy wysadzaniu na ląd swych pa 
sażerów, jak jego poprzednik 


Staruszka caly swój majątek 


zapisała prezywsemiowi Erliczrnciii 


Londyn, 15 listopada. 
W Broishton dokonano niezwykłe- 
go odkrycia. WA 
W pewnym domu mieszkała samot- 
nie od 7 lat 78-letma staruszka, 
Polly Fitzpatrick. Przed laty służyła 
ona it pewnego bogatego lorda, który 
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głem, było za późno. Teraz, gdy An- 
na, która widocznie nie mniej cier- 
piała od nes, zwarj wała i n'ema na- 
dzieci uleczen'a jej, życie straciło dla 
mile całkowity sens. Pestanowiłem 
wobec tego raz temu położyć kres. 
Gdy czytać będziecie ten list, już 
nie będę żył. Żegnam Was więc, 
drogi towarzyszu niedoli 1 zawia- 
domc'e o mei Śmierci organizację S. 
D. w Żytomierzu. 
— Wasz „Orzeł“. 


Kilka godzin biegałem po mieście jak 
nie: rzytomny; nigdzie jednak „Orła“ nie 
znalazłem. List ten podziałał -na mnie 
przygnębiająco. W godzinach 
popołudniowych zrezygnowany po 
szedłem do Semiona i wręczyłem mu 
list „Orta“. 

Również i na nim wiadomość ta wy- 
wara piorunujące wrażenie, Połączył 
się on natychmiast z naczelnikiem żan- 
darmerji. Jakie kroki przedsięwzięto, 
tego nie wiem. Doszło tylko do mojej 
wiadomości, że przez całe popołudnie 
szukano „Orła* po wszystkich zauł- 
kach i krvijówkach Łodzi. Dopiero wie- 
czorem dowiedziano się, że „Orzeł“ za. 
strzelił sie na cmeniarzu przy ulicy 
Brzezińskę ł 

Na pogrzebie jego. prócz grabarza i 
pomocnika, nie było nikogo. 
| Teraz ciążył na mnie obowiązek wy- 
konania ostatniej woli nieszczęśliwego 
„Orla“. Udałem się sam do Żytom'erza 
i tam przy pomocy różnych podstępów, 
udało mi się przesłać list do rąk kie- 
rownictwa tamtejszej organizacji „S. 


Po rewolucji nazwisko „Orła“ fak- 
tycznie figurowało na liście byłych pro- 
woksztorów). 

Gdy wróciłem do Łodz!, czułem tn- 


przyznał jej dość dużą cmeryturę. Od 
trzech tygodni staruszka nie opuszczą- 
ła swego mieszkania, to też sąsiedzi 
zwrócili na to uwagę policji. Po wywa- 


miss]żeniu drzwi znaleziono na łóżku roz- 


kładające się zwłoki staruszki, która 
zmarłą przed kilku tygodniami. Na sto- 
le znajdówała się szkatułka z klejnota- 
mi. Pod łóżkiem . znaleziono większą 
sumę pieniędzy oraz testament zmarłej. 
Jak się okazuje, zapisała ona cały swój 
małątek prczydentowł [Irlandji — de 
Valerze. Badania: ekspertów wykazały, 
że kosztowności w szkatułce były bez 
wartości, natomiast do testamentu do- 
łączona była suma 3.000 funtów szter- 


a | lingów czyli około 100.000 zł. (sb). 


"stynktownie, że czeka mnie los „Orta“, 
albo Anny. Zauważył to widocznie rów- 
nież Semion, który od tego czasu 
odnosił się do mnie muiej surowo. Re- 
wolwer, który swego czasu otrzyma” 
tem od „Orla“ stał się moją zabawką. 
Kilka razy dziennie miałem go w ręku, 
przykładałem luię do skroni, zabrakło 
mi jednak odwagi, by nacisnąć cyngiel: 
byłem tchórzem! 

Wówczas, nagle zrodziła sie w móz- 
gu zbawienna myśl ucieczki za granicę. 
Lecz, jak zamiar ten urzeczywistnić? 
Pieniędzy nie miałem, dokumenty moje 
były w rękach „ochrany“, zdradzić za- 
miaru swego towarzyszom partj!i także 
nie mogłem, bo obudziłoby to podeirze- 
nie. A któż wówczas nie był podejrzany 
o prowokacię? 

Myśl ucieczki nie dawała mi! spoko- 
ju. I oto pewnej bezsennej nocy znalaz” 
łem wyjście z sytuacji. Nazajutrz z sa- 
„mego rana udałem się do mego towa- 
rzysza z więzienia na Milszej, do prze» 
mysłowca — podpalaczą, któremu swe- 
go czasu dobrze sie przysłużyłem, i 

który obiecał mi kiedyś się Cdwdzię- 
| czyć. Przemysłowice istotnie doirzy* 
mał obietnicy. Dał list do Sosnowca, da! 
mi również pieniadze na podróż, Naza- 


l 


jutrz wyjechałem z Łodzi i tejże samej- 


nocy jeszcze przekradłem Się przez 
zielona granicę do Niemiec. 

Partja nigdy nie dowiedziała się o 
mojej niecnej robocie prowokatorskiej, 
dzieki której wielu rewslucjonistów 
zgnito w wiezieniach i kazamatach car- 
skich lub zginęło w tajgach mroźnej 
Syberii. | 

Trudno nosić przez całe życie tak 
ciężki krzyż — skoficzył koszmarna 
swoją spowiedź prowokator łódzki — 
| Szemeryński, I. Dan. 

Koniec. 


| 
l 
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Uśmiechnij sie... 


Spotkali się dwaj sąsiedzi na schodach. 

— Źle pan jakoś wygląda. Spat pan w no- 
cy?» 

— Nie!., — odpowiada zagadnięty — Wczo- 
raj, gdy miałem już położyć się do łóżka, pa- 
trzę —_ supetek mam na chusteczce.. Przez 
całą noc myślałem o tem, co ten supełek: wła- 
ściwie oztacza.. Ale dopiero o czwartej nad 
ranem przypomniałem sobie I nie mogłem już 
pótem zasnąć: 

— No, I co. to było?,, 

— To miało znaczyć, żebym wcześniej po- 
szedł spać.» 


LJ 
3+ 
Kapuściński wchodzi do sklepu I powłada 
do sprzedawczyni: 
— Proszę mi dać sztywny kołnierzyk. 
=i Taki sam, Jaki pan nosi?.. 
— Nie... Czysty» 


y *k 
Mayer poblera lekcje tańca. Ale w żaden 
sposób nie może się nauczyć rumby. 
Natczyc'el wyjaśnia mu: “ 
—.Panle Mayer, przecie to łatwol. Niech 
pan sóbie wyobrazi, że poplecach łazi panu 
pchła, że urwały się panu sżelki I że za chwilę 


opadną panu spodnie, i teraz n'ech pan robi od- , 


powiednie ruchy, a zobaczy pan, że taniec pół» 
dzie jak po maśle. 


LJ 
*« 

Kapuściński opowiada lekarzowi: 

— Mnja tościowa miała pieska, 
ciągle całowała.., 

— To bardzo niebezpieczne — odparł te- 
karz — Można się w ten sposób nabawić naj- 
gorszej choroby: 

— Tak się właśnie stało... 
dniach wmarła biedna psina., 

+ 


którego 


Po dwuch tygo- 


+% 
Lekarz zapisał Kannścińsklemu obrzydliwe, 
gorzkie lekarstwo. Kapuściński nie chce go 
brać. 
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rozsianych jest po calym świecie 


Według ostatniego spisu ludności, | kich, narodowości polskiej, a w Rumunji 
Polska liczy obecnie przeszło około 100 tysięcy. 
32 miljony mieszkańców. Druga grupa państw, w których prze- 
Ale nie należy zapominać o tem, że | bywają polacy, obejmuje element emi- 
rodacy nasi mieszkają jeszcze poza gra- | śracyjny. 
nicami własnego kraju, a takich jesti 
wcale. nie mało, bo aż przeszło 8 miljo- | jest 
nów. — 8 miljonów polaków mieszka w Ameryce. + 
w 40 krajach Oficjalnej statystyki w tej sprawie nie- 
poza granicami Polski. Polacy, jako na- | ma, śmiało jednak rzec można, że w 
ród mniejszościowy, mieszkają w pań-| Ameryce przebywa około 4 miljonów 
stwach sąsiadujących z Polską, a więc. polaków. Dotyczy to tylko Ameryki 
na Litwie, Łotwie, Niemczech, Czecho-| Północnej. We Francji mieszka około 
słowacji, Rumunji, Rosji. 700:000 Polaków, 


| 8 miljomów polaków 


Oczywiście, że najwięcej emigrantów | 


w Belgji 50 tysięcy, 

Mniejszość polska stanowi najliczniej- 
szą grupę w Niemczech. Mieszka tam 
„blisko półtora miljona polaków!... 
W Rosji Sowieckiej oficjalne statysty 
ki podają, że mieszka tam 650 tysięcy 
polaków, a w rzeczywistości, ilość ta jest 
znacznie większa i sięga prawdopodob- 
nie 800 tysięcy. W Czechosłowacji prze- 
bywa około 200 tysięcy obywateli czes- 


na Węgrzech 30.000. 
Jak widać z powyższego, ludność po 
ska w państwach zagranicznych przed- 


: stawia się bardzo licznie. Polacy rozsia- 


ni są po całym świecie, stając się wszę- 
dzie 

elementem twórczym 
i zgodnie współżyjącym z gospodarzami 
kraju. 


Hao! Tu radjo.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RĄDJA" ' 

| WTOREK, dnia 15-go listopada 1932 róku. 

Bd CE Codzienny Przeglad Prasy Poł. 
skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn. 

11.58—14.05: Sygn! czasu z: Warszawy. Hej- 
nał z wieży Mariackiei w Krakowie. 


12.05— 12.10; Odczytanie prozramu 
bieżący. 
12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 


Komunikat meteorologiczny. 


13.20—13 25: 
13.25—15,40: Przerwa, 

1540—15,50: Komunikat gospodarczy, 

j 15.50—15.55: Chwilka lotnicza i- przeciwgazowa 
15.55—16.00: Komunikat Państwowego: Instytiitu 


towego. 
16.00 -16 15: «Wśród ksiażek“ — przeglad nař- 
nowszych wydawnictw omówi prof. Fienryk 
Mościcki. r 
|16.15-1630: Odczyt dla nauczycieli (z cvk'u 
| org przez Min. W. R. i O. P.) p. t „Psy- 
|  chologiczne podstawv nowych programów" 
— wyzł. dr. Jan Kuchta. 
16.30 - 16 40: Płyty zramofonowe. 
40—17.00: „Czerodziejska moc 


książki” — 


Urzed. Wych. Fizycz. i Państw. Zw, Spor-| 


16 sia 
= Dlaczego pan nie chce używać tego le-  *wyzf dr. Stefan Rytel. Dyrektor Biblioteki ' 
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karstwa?. Pi] nan i pomyśl że to wino! Uniwersvte skiej w Warszawie. ` 
— To może zrobimy inaczef.. Dal mt pan 17.00-17.55: Poppłudn'owy koncert svmłonicz- 


18.00 — 19.00: Muzyka lekka. 

W przerwie: Wiadomości bieżące. 
19.00—19.20: Rozmaitości 

19.20—19:30- Komunikat Izby Przem Handl. w 

J Łodzi. repertuar teatrów. 

' 19.30—19 45: Felieton p. t. „Humor wielkich 
muzyków“ (Józef Haydn) — wysgł. prof. 
Stanisław Niewiadomski. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 


na dźień 20.60—22.00: Koncert popularny. Wykonawcy: 


Orkiestra P. R pod dvr. J. Oz mińskiego, 
Wacław Kochański (skrz.) i L. Urstein (a- 
komp.). W przerwie: Wiadomości sportowe, 
Dodatek do Prasowego Dzien. Rad. 

22.00-22.15: Kwadrans literacki: ..Naiwieksze 
kłopoty” — opowładanie  Jakóba Wojcie- 
chowskiezo. 

22 15—2255; Muzyka taneczna. 

22.55—23.00: Urzed. Komun. Państw. nst. Me- 
teorologicznego i komun. policviny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. Wiedeń. Koncert z udz. Gaspara 
|. Cassado. Tr. z Musikvereinsaal. 
20.00. Lipsk. „Elga, sztuka Hauptman- 

na. W Sile om : 
20.45: Rzym. „Bal maskowy“, 
k 11 Verdego. 


opera 


wino tja: będę: wyślat, że to jest lekarstwo» 


Karnecik Talia bry 


TEATR MIEJSKI, 

, Dziś, we wtorek. po raz ostatw przed wej- 
ściem na alsz „Jim i Jill", kapitalna komedia 
J, Devala „Mademoiselle z niezrównaną SŁ, 
Wysocką, zi 

W: sobote o godzinie 4-ej po południu jesz- 
cze jeden raz „Panna mężatka“ dla mlodz'eży. 

WYSTĘPY_MARJI MODZELEWSKI 

i : $ TEATRZE MIEJSKIM, Ey 

Mag erne zdanie, które ze'ektryzowało całą 
kukurolną Łódź: Maris Modzelewska w słynnej 
komedii muzycznej, która obiegla wśród ne- 
bywałego triumfu caly świat, „Jm i Jill, Wi- 
dowisko to. klórego premiera: odbędzie się już 
jutro wzmocnione zostało całym szereg em efek- 
townych wstawek horeograficznych i 
Zespół wzmocniony. został przez siły dosngażo- 
pane jak; Zofia Terne. balet „Qui-Pro.Óuo'" 1td, 

eż..J. Szyndler. Efektowne dekoracje St, Ja- 
rockżego. „W rolach ważniejezych Wędrzyn 
(Jim), Dunaiewska, Suchecka, Mrowiński, Szu- 
bert, Surzyńsku. 

" TEATR KAMERALNY. 

Dziś i codziennie wieczorem naibardzief po- 
wodzen'owa sziuka b, sezonu, przekomiczna fat- 
sa P, Franka „Rembrandt na sprzedaż* W roli 
pop'rowćj zbiera zaslużone oklaski Michał Zncz, 
Ceny zniżone! 


TEATR PCPULAPNY (Ogrodowa 18), 

Dziś o godziwe 8.15 wieczorem po cenach 
popularnych (od 40 groszy do 1.50) melodyjna 
i berwna operetka O. Straussa „Czar walca” z 
doskonałą artystką Heleną Majchrzakówną-Bu- 
siakiew cz na czele, Reżyserja St, Zęciakiewi- 
cza. Baletinistrz W. Wierzbicki,  Kapelinistrz 

Sirota, ` i - 

TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE <AME. 
7 RALNYM (I-go Maia 2). 

Dziś o -godzin'e 9,15 wieczorem „Bunt w do- 
mu poprawczym“, Sztuka w 3-ch aktach Piotra 
Mare ma Lam.pla, 


A TEATR "CALA, 

ościnne wystepy Teatru Artystycznego 
„Di Idieze Bande* Dziś o godzinie 9 wieczorem 
powtórzenie drugiego przebojowego programu 
aD: Welt Szokelt Zich z udziałem znakomitego 
zespołu — A Grosbərs. R Gazel L Folman. Z. 
Kaca, D. Ledermana, M, Openhesma i reżysera 


F, Nożyka, 
TEATR „J A R“, 
W „Jarze** codziennie ogonek przed kasą, 
Rewia „Kto łodz: dogodzi“ zdob ła w Ło- 


dzi nenotowane dotad powodzenie, gdyż zawie-, 
ra duża ilość atrakcyjnych sensacyjnych nume- 
rów 
kom'ty 

D+ś dwa przedstawienie: o godz, 8-ej i 10-ej, 
Ceny biletów od 75 groszy, 


Zespół artystyczny teatru również zna- 


ne, w wyk. Orkiestry. Filharmonii Warsz. 20,45, @slo.is Koncerty zdudz.:-Hentyka 


pid dyr. (irzerofza F:tefherma 
17.55 1800: Odczytanie prozramu na dzień na- 
stepny. 7 i 


L- . Marteau: 
12100. Eruksela. Koncert sym. 


Tempe! - Tempo! | Tempo! 


Za dwa dni obróci się kolo szczęścia 


Kup dziś jeszcze los dó l-ej kla 


sy 25 wielkiej Loterji Państwowej 


S. PASSIERMAN 


PIGTREOWSKA 15, tel. 242-13. 


Główna wygrana MILJON 


iceenek, |. 


Cena. ćwiartki losu 10 zł. 


Etha krwawego zajścia w restaecji bydgoskiej 


Awanturnicy skazani na kary więzienia 


Bydgoszcz, 15 listopada. 
Swego czasu donosiliśmy © zajściu 
jakie miało miejsce w dniu 15 sierpnia w 
pewnym nocnym lokalu przy ul. Jezuic- 
„kiej w Bydgoszczy. i 
| W myśl obowiązujących przepisów 
‘gospodarz tego lokalu zażądał wówczas 
od przybywających po godz. 12-ej w no- 
cy gości, podatku od siedzenia. Opłaty 
powyższej wzbraniali się uścić trzej bra- 
cia mianowicie, którzy przy tej okazji w 
głośnych słowach dali wyraz swemu o- 
burzeniu, nie szczędząc  przytem słów 
krytyki pod adresem rządu. —. 
Przechodzący przypadkowo posterun 
kowy P.P. Dudkowiak słysząc powyższe 
,krzyki wszedł do restauracji i wezwał 
 awanturujących się do zachowania spo- 


koju, poczem zażądał wylegitymowania 


się. Awanturnicy odmówili okazania le- 
gitymacii. wobec czego posterunkowy 
zamierzał założyć im kajdanki. 

| Gdy chciał założyć je Stefanowi Mija- 
nowiczowi, ten rzuci się na niego i po- 
: walit na ziemię. Posterunkowy zdołał 
|uwolnić się z rąk napastników i wybiegł 


licjantem wybiegli na ulicę bracia Mia- 

nowicze i tam rzuciwszy się na policjan- 
ta zadali mu laską cios w głowę, a za- 
„stępnie rozbroili go i jego własnym bag- 
| netem zadali mu cięcie wpachę. 

Z pomocą posterunkowemu pośpie- 
Szyli szofer pewien oraz gospodarz loka- 
lu, którzy zdołali przytrzymać wszyst- 
kich trzech braci. 

Obecnie awanturnicy stanęli przed 
bydgoskim sądem okręgowym. Na roz- 
prawie oskarżeni nie przyznali się do 
winy, twierdząc, że byli „zalani” i nie 
zdawali sobie sprawy ze swych czynów. 
Sąd wydał wyrok skazujący Stełana Mia 
nowicza na półtora roku więzienia, a Jó: 
zeła i Franciszka Mianowicza po jednym 
roku więzienia z zawieszeniem kary na 


ofeeciti lat pięć. 


ŚBABZRENGH ERSMTĘŚC, 

Nocy dzis'ejszej dyżurują apteki, A Potesza 
(Płac Kościelny 10), A, Charemzy (Pomorska 12), 
E: Milera (Piotrkowska 46) M. Epsztajna (P.otr- 
kowska 225). Z, ES (Przejazd 59), G. 


Antoniewicza (Pabjanicka 


| restauracji, by wezwać pomocy. Za po 


na naszej Ukrainie!... W krótkich 


(Rz ryż. 
widać 
AM) prnh Oa 

T CA zzz 
Oryginalna przygoda 


amerykańskiego reżysera 

(lu) — Niezwykła przygoda wyda- 
rzyła się ostatnio ekspedycji Hlmowej 
Uniwersalu, bawiącej w celach filmo- 


|wych w Grenlandji. Ekspedycja ta od 6 


miesięcy nakręcała na północy film E at 
kierunkiem reżyserskim Andreasa Mar- 
(tona. Małżonka jego. pani Jarmilla Mar- 


|. | tona, grała jedną z głównych ról w tym 


, obrazie. : 
Marton, uzyskawszy uprzednio ze- 
zwolenie małżonki, 
zapuścił sobie brodę i wąsy. 
Kaprys ten był przy przejeździe przez 
i granicę, powodem. licznych przykrości, 
|albowiem władze graniczne po porów- 
naniu fizjonomji właściciela paszportu z 
fizjonomją na fotografji, doszły do wnio- 
sku, że mają do czynienia 
| Zu. OSZUSÍEM, 
który pod przybranem nazwiskiem 
chciał się przedostać przez granicę... 
Doszłoby niewątpliwie do zaareszto- 
wania reżysera amerykańskiego, lecz do 
sprawy tej wtrącił się pewien dyplomata 
| znający przypadkowo reżysera i dzięki 
temu tylko p. Marton uniknął kilkudnio- 
wego przynajmniej przebywania w celi 
| więziennej, 


Wanda Warmińska 


na gościnnych występach 
w Pradze 

(lu) — Znakomita nasza artystka ope- 
rowa, pani Wanda Wermińska, „bawi 
obscnie na gościnnych występach w Pra 
dze i przy tej okazji udzieliła wywiadu 
przedstawicielowi „Prager Presse“. Oto 
wyjątki z tego wywiadu: 

Pani Wanda Wermińska urodziła się 
na Ukrainie. Młodość swą spędziła we 
dworze w pobliżu Kijowa, otoczona 
piękną naturą i sztuką. Jej dziadek, Kor 
win-Pelrowski, był znanym malarzem, a 

abka jej — hiszpanka — znakomita 
śpiewaczką, goa > 

— Twierdzę — rzekła artystka po 
polsku — że ludzie, otoczeni sztuką i na 
lurą, muszą być obdarzeni ładniejszym 
głosem, niż inni, którzy warunków tych 
nie mają. Pamięłam jeszcze to kozackie 


spodenkach jechało się konno i płatało 
różne figle. Początkowo uczyłam się gry 
na pianinie i podobno tak ładnie grałam 
że chciano ze mnie zrobić pianistkę! — 
Wybuchła jednak rewolucja i wstąpiłam 
do wyższej szkoły agronomicznej. Ponie- 
waż miałam aizi słuch i głos, więc za- 
częłam śpiewać narazie „prywatnie . — 
Wkrótce zaangażowana zostałam 

do opery warszawskiej jako primadonna. 
Przez rok śpiewałam w Warszawie, po- 
tem w Medjolanie, wróciłam znowu do 
Seni Uważam, że śpiewaczka ope 
rowa winna być przedewszystkiem ar- 
tystką. Musi posiadać talent dramatycz- 
ny pierwszorzędnej jakości, w przeciw- 
nym razie nie wybije się. Obecnie, po- 
dróżuję po Europie i studjuję reżyserję 
operową, występując jednocześnie na 
deskach operowych. Zwiędzę jeszcze 

Wiede 


Berlin, Paryż i ú W przyszłym 
roku É 
obejmę reżyserję teatru operowego w 
Krakowie, gdzie wystawię dwie opery: 
„Carmen“ i „Halkę”. 

W Pradze będę śpiewała po polsku. 
ponieważ tu mnie zrozumieją. 

Pani Wermińska zaangażowana zo- 
stała przez wytwórnię filmową „Ułę” do 
odegrania głównej roli w filmie „Tosca“. 
SEE TT aiu etaa ZZS ZEE DOZ 


Rzadki wypadek 


uczciwości 


Kowel, 15 listopada. 
Mieszkaniec Kowla, p. Rabin, prze- 
chodząc ulicą, znalazł torebkę z zawar- 
tością 460 zł. Znalażca, w zamiarze zgło 
szenia znalezionych pieniędzy, skierował 
swoje kroki w kierunku najbliższego kor 
misarjatu policji i jak wielkie było jego 
| zdziwienie, gdy po drodze zauważył je- 
| szcze jedną paczkę, w której znajdowało 
się 2.400 zł. 
* Uczciwy znalłazca zwrócił całkowitą 
sumę. 


i wY 91,3 } 
4 1 s t 


z A Z a a a 


Sensacyjna powieść współczesna. 


R mn m E7 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. ; i 
Pewnej dżużystej nocy dokonano nie | ___N'e bede Ci zawracała słowy moją wierzył. Przyłożył tę lila kartkę do ust. 


samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie | OSODA- Niech ci wystarczy jedno — żv- Wchłaniał zapach kropelki perfum. 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młodaj ie. Czy jestem zadowolona ze swego lej perfum... A; 
jeszcze i ładna hrabina Wilska którą zna-| losu?.. Może wyda Ci się to dziwne, ale Zaraz siadł do pisania odpowiedzi. 
RA a PoMo PLO nie chcę przed Tobą kłamać... Bardzo Wieczorem wysłał drugi list. Pełen 
ziono strzępck listu, pisanego do Leny Po.| Wiele w mem życiu dałoby s'ę zmienić tesknoty i duchowej rozterki. Lena od- 
ręb<kiej. „na lepsze... Ale nie- straciłam jeszcze 
Porębsbka jest biedną. lecz uczciwą wiele otuchy. Dobrze jest wiedzieć że 
dziewczyna Na nA pada poczateowo po- nadziei. Twój kochany list dodał : m! 
irzenie o udział w tcj potwornej zbrodni i 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- | gdzieś, choćby bardzo daleko. jest ktoś, 
cia: miała wyjawić jakąś tajemnicę. doty-, Kto o mnie myśli. kto mi dobrze życzy... 
czaca Życia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- | Dziękuję Ci za pamięć, Wierzyłam 
nak ze soba do grobu.. , | w Twą szla :hetność i nie zawiodłam 
„lena ma narzeczonego —' doktora Ste-' się przynajmniej co do- Ciebie jednego.. 


listy dziennie. 


-0 dwunastej przychodził listonosz... 

szczęśliwy. Nie pragnął już niczego.. > 
Nie — miał jeszcze jedno życzenie... 
Chciał ją jeszcze zobaczyć... Zdale- 

ka... Spojrzeć raz tylko w iei ozcv... 


Tm 


CC sięknet. mda o fhial] Rądź zdrów!.. I nie zapomnij napisać do . Ale to było niemożliwe... Prosiła, że- 
Wierze -Fucholskiej. pracującej. w wytwórni Twei małej, biednej „pani baronowej”. „ by nie przyjeżdżał... Bo baron jest 


„Ro!l-Film'. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 

Cała. wytwórnia icst gniazdem szpiegów- 
skiem. a do tej bandy prócz Mucllera oraz: 
Wiery Tucholskiej „należy jeszcze „reży- 
ser* Lehman... 

Dzięki podstepowi Mucller wciąga Lenę 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpega. Lena: — nie podejrzewając nic zle- 
go — zaufala mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

w Bo zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabiia attache woiskowezo. wy- 
kradaijąc jednocześnie z biurka ważne do- 

umentv. "Wszystko to miała być grą fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tyc: 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z nic 
gwiazdę filmowa — Ine Rey — a gdy spei 
miła już swa rolę szpiega. zwinął przedsię 
biorstwa i ulotnił się wraz z Lehniannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szaiki szpiczowskiej zaj- 
muią sie trzei detektywi: — Jan Żerota. 


i [Straszne zazdrosny... ~ 
Stefan jeszcze nie Ach. ten baron... 


A więc odpisała... 


Rozdział piętdziesiąty. ` 


aeea >. ~oan 


$emsacyjne odkrycie 


Listy Stefana, pełne szalomej.. prze- .. Społrzała przez okno na podwórze. 
ogromnej miłości, były jedyną osłodą w zamyśleniu przyglądała się wielkie- 
życia Leny. Po ostatrich wypadkach. w|mu dogowi, przechadzającemu 
»ałącu Lena jeszcze bardziej zamknęła j podwórzu. 

i w sobie, wiodąc niemal pustelniczy Nagle z bramy wyjrzała Marysia. 
ryb życia. « 

Gdy czytała listy Stefana, twarz iej | rzenia. 
się rozjaśniała, oczy nabierały: blasku, Marysia rozejrzała się bacznie doko- 
wtedy żyła naprawdę.. Układała 
sartki w jeduą w'ązkę, 'przewiązywała 'z bramy wyłoniła się nowa postać jakie- 
różową wstążeczką i chowała wszamknię toś mężczyzny. 


TAJEMNICA KRABINY | 


Naplicał specjalnie dla „Expressu JERZY BAHE 


pisała mu zaraz. Czasem wysyłał dwa | tysi... 


Teraz już był pewien — A ia) 
ch Bvłikę położył obok na krześle. . 


te'ła i dała jakiś znak ręką. W tej chwiii 


W tej chwili otwarły się drzwi 1 do 
cukierni wpadł jakiś młodzian. f 

Lena spojrzała na niego i drgnęfą.' 

Był to ten sam młodzian, którego go- 
dzinę temu widziała na podwórzu. pałą- 
towym, gdy wchodził do PPE Ma- 


Poznała go odrazu... 
Sareński zdjął palto i melonik. Lis 


Janka spojrzała ukradkiem na Leie. 
Zauważyła pewną zmianę w jej twarzy. 
Czyżby Jurek jej się nie podobał?... „Ale 
to pewnie pierwsze wrażenie..« wl 

— Zosiu — zwróciła się do Leny Ww 
myśl mówionych reguł. — Mój niarzć: 
czony, Jerzy Sareński:. 

Miodzieniec skłonił się z gracją. Sta- 
rał się wywrzeć jaknajlepsze wrażenie. 
Był elokwentny i dowcipny, Wtrącał - = 
przytem obcojęzyczne wyrazy, prze- 
ważnie angielskie. 

Skąd pam zna angielski język? — 
zatmteresowała się Lena. 

— O, proszę pani, ja wiele pddróżo- 
wałem.. — odpari pyszałkowatym. to- 
sem — Byłem w Anglii, w Ameryce... 
Już cały świat prawie zwiedziłem... 


się po| Tak... 


Kelner zbliżył się do ich stolika: 
— Czem riożna paniom służyć? — = 


Jej zachówanie się budziło pewne podej- zapytał Sarenński, który mimo swej, TA 


awencii zdradzał więcej: sprytu niż ASI 
ligencji. — Może zamówić REWA VE 
koladv i ciastka z kremem?... 
wyśmienite ciastka i wspaniała czekola* 
idan. Prawda, Jareczko?, 


Janusz Grant i Wacław Kaletan OE 


a> 


skier 1 od tege "czat mhiej LA: „spet łówki. EDU 
nia swe obowiazki, i pzm ajg? ECH ttortakte parołiawiośtał,* się jë 
e APS "EL — |szcze bardziej oziębły. Nie mogła już 


nań patrzeć. 

Były paca sky ndy baron tehla 
"Kiel fabry ią przeprosić, gdyż trapiło go widoczni 
AU byki i lebrycz tei „zredukowano | wecpokojne sumienie, ale ona umyślnie 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- niweczyla wszelkie próby zbliżenia. 
skarżyć sie na swói cieżki los: Ciągle wypytywał służbę jak 

(Lena udaje się w odwiedziny na ulicę spędzą czas podczas jego nieobccności: f 


Garncarska, gdzie mieszka Kołacz 
a pięterku w tym samym dome Mi kzka | POŻErała go zazdrość. Był na tym punk- 


chory robotnik Roman Żeber z żoną i i córką | CIS zwarjowany. Nie mogla go przeko” 

Janką. nać, że z nikim nie utrzymuje żadnego 

P> À zaa se „eny, i PR kontaktu. Zresztą, nie przekonywała go 
c aw cna z po- = Sim ia r 

fai serca zrywa z mim na zawsze, Lasecki|7Pyt uslinie, gdyż pod tym względem 

nie miała zupzłme czystego sumienia... 


żegna ją rozgoryczóny, 
Nadszedł dzień zaręczyn Leny z baronem Gdy dby baron dowiedział się o tej ko 


Regenem. W: pałacu panował uroczysty na-| respon dencji ze Stefanen:.. 
strój. „Bal zaręczynowy. zapowiadał się im- 
ponuiąco. 

Policja zaareeztowała na ulicy pijanego 
'Tomphsona, wożnego z: poselstwa  francus. 
kiego, który brał udział w zamordowaniu 
attache wojskowego. Duvala, 

„Tamphson podczas przesłuchania wymie- 
nia nazwisko Deny. ` 

*Prokurator kaže Żeśoce + Grantowi śpro. 
„wadzić Lenę. le Urzędu. Śledczego - 

Lena prosi Żezotę. i (iranta. aby odłożyli 
aresztowabie.do godziny 6-ej nad ranem. 

ywiadowcy przybywają o oznaczonej 

¿porze i zabierają Lenę do urzędu śledcześo 

W ostatniej chwili okazuje sę, ż 
Taputan uciekł z. aresztu. 15 zak awet przewinisnia. 3 

st. w którym zaprzerza wszystkiemu j ; 
wofuje jakoby był Tomphsonem i Kiakoby:) Oprócz listów Stefana paj okena 
Lena miała coś wspólnego z zabójstwem Przyjemnością Leny były jej wyciec 
Duvała; na wlicę Garncarska. Zainteresowała 
Lena wobec tego zostaje „Ask ostatnio szczególnie losem Janki: któ 


na wolność, 

V eika wiłesięcy "potem" odbywa uaię | i marzyła już o bliskim ślubie z Sareń- 
jej ślub z baronem, kim... 

Lena nie czuje się szczęśliwa w poży. | Wkrótce miały nastanié ich: zaręczy- 
ch mankin. Okazuje się, że baron jest NY... Ale przedtem Janka zwróciła się 
choróbliwym pijakiem. ź 

W Deda erea Lena podpatrzyła jak do „Dobre j pańń'ł z prośbą. -aby poznała 
baron udal się do poksju Zuzi, pokojówki, jei przyszłego męża i wydała o nim swą 


Lena po nieudanym zamachu samohój- 
czym zilalazła sięw pałacu barona Kezena. 
który iodnocześnie „jest właścicielem wiel- 


dvnej, największej przyjemńości w ży- 
ciu. 

Tymczasem baron stał się mieprze- 
jednany. Wyimaginowany obraz zbliże: 
mia się Leny do Romana, nocnego stró- 
ża, nie znikał mu z przed oczu. Baron 
wierzył, że Lera rzeczywiście zdradzała 
go z pierwszym lepszym mężczyzną i 
“ostal jakiejś manii na tym punkcie. 

Sam nie był bez grzechiii, 
wej nie mógł: wybaczyć najmniejszego 


pełacowej... opinię. 
2 Gui AMG Tida alfine Sla- "Era zgodziła się tk Chciała pe 
ewszystkiem za czul móc. tej dobrej. bi dziewczynie. 
4 mr ara paee Si A Dziś właśnie mieli się olać y cukie- 


W tym czasie Tedn otrzymuje pełen. rence. Janka miała tam: przyprowadzić 


tesknotv list.od Stefana Laseckiego, Który. swego narzeczonego. a Lena miała grać 
p wa RA2e? daleko, na głuchej pro-| role serdecznej przyjaciółki". 
wnc 


ss Przerrała się odpowiednio skromnie, 
Janka Żebrówna pracuje jako kasjerka włożyła stare palto, 

w sklepie. mieszkając. nadal przy ul.-Garn- futro. 

carskiej. „Zakochał się w. nicj. pewien| W ten spasób nikt w pałacu nie wie- 


młodzieniec — Jerzy Sareński, który 208 4 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i dział dokad iedie i poco. Powoli zstę 
powała ze schodów. 


fludzi -ją sobiewicami małżeńskiemi, 


Na półpietrze zatrzymała $ię. 


tej szufladzie nocnego stolika. by | 
Kaleta zakocha! się w Wierze Tuchol- ewentualnie ” nie dostał Się do: tej kryżjw czarnym pakcik.. meloniku i z lasęcz” na, wpatrzona w swego” przyszłego u i} 
V | ka, przewieszoną przez ramiię: Wspew=; f 


Ale nie mogła odmówić sobie tej je-| 


lecz żonie 


a-na to narzuciła | 


Byl, toy COŚĆ.. przystoi 


imej chwili odwrócił sied Lęna ujrzała je” 
go twarz. : 

© Marysia pociągnęła go szybko za s0- 
są i znikła wraz z nim w swym pokoju... 

— Okropne rzeczy z tą służbą... — 
pomyślała Lena, otrząsając się z zadu- 
my. 
| gcZamierzała nawet zejść na dół wy- 
sołać Marysię i zwrócić jej uwagę. że 
nie powinna przyjmować w swym poko- 
ju wizyty mężczyzn. ale — ostatecznie, : 
cóż ją to mogło obchodzić?.. Czy takie 
ostrzeżenie wystarczy?... 

Czy Marysia tak samo nie mogłaby 
zaprosić go do siebie na noc?.. A ona 
mie wiedziałaby nawet o tem!.. Dobrze 
jeszcze, że to nie baron... 

Tak myślac, zeszła ze schodów... 

Przed pałacem iko już auto. 
Wsiadta. 


Z-Jankaąa umówiła się na godzinę 2-gą. 
ędyż wtedy miała ona obiadową przer- 
wę i chciałą ten czas wykarzystać na to 
spotkanie. Lena miała wiec jeszcze o- 
koło godziny czasu. Pojechała na spa- 


O wpół do drugiej kazała szoferowi 
zatrzymać się na jakiejś uliczce. 

— Proszę po mmie przyjechać za go- 
ddnę i czekać tu na rogu... — oświad- 
czyła. 

Szofer skłonił się i odjechał. 

Lena udała się do wyznaczonej cu- 
kierermki. Janki jeszcze nie było. Powie- 
siła nieco zdala swe futra i usiadła przy 
stoliku w skromnem paletku. 

Po upłvwie pół godziny przybyła 
lanka. Była: uszczęśliwiona. 

— Jaka pani dobra... — dziękowała 
swej nieznaiomej oniskunce, — Sądzi- 
łam, że pani nie będzie miała czasu... 

— O, nie skoro przyrzekłam... 

Janka spojrzała na zegarek. 

— Już po drueiei... Jurek pewnie za- 
raz przyłdzie.. Codzień spotykamy się 
tutai... 

Kelner ukłonił się jej z uśmiechem. 
— On mme już zma- — dodała. — 
Czy nie było jeszcze pana Sarneńskie- 
(07... — zapytała, zwracajec się do kel- 
nera. 

— leszcze nie. proszę łaskawej pa- 
ni... Ale już idzie... 


y „mlodzjeiieć | 


i akaa potwierdziła dźłówodye 


ża jak w bóstwo. ` 

Leng“ podeiękowała' za .czękoladę wdów 
ciastka. ale Sareński nie ustępował: —. 

— Ale niech-że nam pani nie odma- 


wia... Janeczce będzie o? gdy pani 
zeche jej towarzyszyć... Ona biedna tak 
źle wyziąda... Ma takie pódkrążone 0 
częta... No, proszę. please... Naplie Się 
pani, prawda?.. . All right.. Waiter, gi- 
ve me.. przepraszam. chciałem powię- 
dzieć — panie starszy, proszę podać 


dwie szklanki czekolady dla pań i ciast 
iż z kremem, a dla mnie gorącą herbat- 
kę... 

Jance ogromie imponowało. żę iel 
narzeczóny zna angielski ięzyk..- To też 
dopiero koleżanki będą jej zazdrośći- 

t, 


Ą jeżeli on zna "angielski lezy, to 
pewnie jést też bogaty.. Bo tylko Bo- 
gaci znają różne języki, gdzieżby tam 


Była godzina pierwsza w południe. 1 5iedak miał czas na naukę... 


I radowały się jej oczy. gdy patrzałą 
na eleganckiego młodziana, który miał 
wkrótce zostać jej mężem... 

Lena mniej optymistycznie zapatry- 
wała się na te sprawy. Obraz, widziaty 
niedawno na podwórzu, nie znikał 
przed oczu. Nie mogła zrozumieć, jakie 
„plany miał Sareński względem Jakie. 
I Nis były to jednak zamiary uczciwe,*ćo 
ido tego Lena nie miała żadnych wątpii- 
wości... Postanowiła więc ostrzec Jan- 
kę, aby miała się na baczności... + 

Rozmowa przy stoliku pizeciągala 
się zbyt długo. Janka spojrzała na ze- 
garek. Musiała zaraz wracać „do, sklepi: 

Sareński podniósł -się z krzesla; 1 
rzekł: 

zH Janeczko, czy mógłbym cię "pogró- 
sié na chwiię?. 

Janka wstała, 

— Przepraszam cię... 
do Leny... 

— Ależ. proszę bardzo, : nie przeszka- 
dzaicie sobie... 

Sareński odciągnał Jankę na stronę. 
Zapalił papierosa i rzekł: 

— Sluchaj, więc iuż postanowilem.: 
Pojutrze odbędą się nasze: zaręczyny.» 
7 * wik o mało nie nouskonarids Bie 
ości 


(Dalszy ciąg jutro), 


— zwróciła się 
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Paryż, 14 listopada. 


nem położeniu, 


na niego w razie, gdyby Stany Zjedno- | doprowadzić do nawiązania 
czone nie zechciały rozwiązać problemu między przywódcami sfer 


swój obowiązek, 
umowę w Lozannie. 


zawierając 


Jakie wrażenie wywołała w f 


wstępną nienia ze sprawy długów 
międzynarodowego miepodlegającego ry- 


„dojść do porozumie 


walk politycznych. 


wtedy, 


Istnieje pewnego rodzaju niepewność, | walizacjom partyjnym. 
wypływająca z faktu że jeszczę niewia- 


Bomba pod rafuszem w Lozannie. 


5 osb rannych. 20 anEESZAEWYKEARGD. 
BERN, 14 listopada. 


Najważniejsze | depes Ze 
Ameryce) 


mois w sprawie remizji diuśów wojcnny 


domo, do jakiego stopnia yć z tycz” 
Havas donosi z Waszyngtonu: "Rząd ne Stanów Zjdnoczonych 
amerykański przyjął z wielką rezerwą 
note francuską w sprawie długów. 
Znajdując się obecnie w dość trud- 
zdaje on sobie sprawę 
Z całej odpowied 'ialności, jaka spadłaby [toby możliwe 


nia, aby usunąć kwe- 
stje długów z programu wewnętrznych 


Zadawalające rozwiązanie sprawy by- 


skłonne są 


gdyby się udało |— Tarnopol. 


rozmów 


Pod ratuszem w Lozannie rzucono bombę, 5 osób zostało ciężko ranaych. 


NIE PREZERWATYWY! — 


D winien 


HYO 


aiw t 


z łą marką 


„lecz wyrażnie PREZERWATYWY „OL L A“ 
Pan żądać, rzekomo tak samo d'bre 7 

NAŚLĄDOWNICTWA jak na'ener' iczniei odrzucać. 

Prawdziwe, jedy,ie z nazwą „QL LA" 


LOZANNA, 14 listopada. 
W związku z dzisiejszym zamachem bombowym aresztowano 20 osób 
Zamacii, jak się zdaje, skierowany był głównie przeciwko posterunkowi 

straży Cgniowej, która w czasie ostatnich rozruchów 

cod przy PY skaw ek pożargy zn. 


na každej 
kopercie 


republikąń- 

długów w chwili, kiedy Europa spełniłalskich i demokratycznych w celu uczy- 
zagadnienia 
rozpędzała > 


Wypożyczaluła pierwszorzędnych $ 
sukicn balowych i 


FLOREA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Nr. 1a, 
Jewa of, 11 pi ietro, m, 13. 5-2 


LEKARZ - DENTYSTA 


f menm 


wznowiła przy'ęcia 
Górnym Rynkü 


Piotrkowska 294 
tel. 122-39 
przyjmu e od 4—7 p. p. 


spraw zagranicz 
iktóry zamierza 


żałobnych % 


2 


w Ogarach 


w lecznicy przy 


Warszawa, 14 listopada 

W dniu 14-ym b. m. sąd najwyższy, stycznia 1933 roku. 
rozpatrywał na posiedzeniu niejawnem 
stronę formalną trzech protestów prze- rozpatrywane w dniu 7-m b. m. prote- 
ciw wyborom do sejrnu w okręgu nr. 54 sty przeciw wyborom w okręgu nr. 35 


Na wybrzeżu Oceanu spokojnego 
szalał gwałtowny tajfun. 

W wielu miejscowościach komunika. 
cja została przerwana. 


B. min. Zaleski 
zamieszkał pod Sremem 


Poznań. 15 listopada. 


Jak się dowiadujemy, w majątku Gó- 
ry pod Śremem zamieszkał b. minister 


p celem wypoczynku 
własnością żony p. ministra Zaleskiego. 


(8 włościan zabitych 


przez sadow: straż graniczną 


Radoszkowice patrol sowieckiej 
granicznej natknął się o godz. 5 rano na 
grupę 15 włościan, usiłującą przedostać 
się na teren Polski, 

W czasie strzelaniny, jaka się wywią- | KHENWNSCSTNISNNENZKSZWZNANZZENKDZCZ 
zała, 8 włościan zostało zabitych, 


Jednocześnie dowiadujemy 


im ad W dądiie Nejwyisiyn 


rozpatrzone Geda na posiedzeniach iamnm c. 
¿nie jawne, które odbędzie się w dniu 16 


się, że 


— Złoczów, przekazane zostały na po- 


Po naradzie, sąd najwyższy posta- siedzenie jawne 
nowił przekazać te protesty na posiedze. dniu 9-ym stycznia 1933 r. 


katastrofalny fallun w Japonii. 


Kitkaset domów leglo w $ruznch. 


Tokio, 14 listopada. W 


| 


nych p. August Zaleski, 
spędzić tam dłuższy czas 
o Majątek Góry jest 


Wilno, 14 listopada. 


na odcinku. granicznym 
straży 


t 


ATAZTZTANAI 


sądu najwyższego w 


Jokohamie okoła trzydziestu do- 


mów runęło w gruzy, W miejscowości 
Numazu w czasie huraganu wybuchł po 
żar, który zniszczył kilkaset domów. 


. 


TAYATA 


RTZTSWZ ŁU 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


sao naharo ea) 


Zielona 2-4, 


|"- - kinpieatr: 


I 


Po raz pierwszy w Lodzi 


VI I % 


DT ryty ac: Dłoń 


Niebywałe tempo akcji... 


3 po pot, w niedziele i święta o godz. 


Nie? 


- Czy znacie 


Wkrótce ich poznacie! 


Niezrównana gra.. 


Fascynująca treść... 


ima i Grima? 


25—10 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH, 


„Niiłość na rozdrożu” 
w roli głównej OLGA CZECHOWA. 


Nadprozram — bomba Śmiechu SLIM w NIEMCZECH, pierwsza farsa w niemieckim ięzyku. — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 


11 rano. Sala należycie ogrzana 1 wenty owana. Anons. — Następny program: „Miłość bandyty *, „Camencita'”. 


Jutro powiemy gdzie! 


PORADNIA 


DOKTÓR ©: 


Doktór 


WENEROLOCICIN NEL. Wołkowysk KLINGER 7) 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 
czynna od 8 rann do 9 wieczór. 
11-1 ) przyimuie 
2—3 ) knbieta-lekarz 


w miedzielę I świeta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł. 


GABINET TERAPH FIZYKALNEJ 


NAWROT Nr. 7 


Tel. DES 21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMIA 
Ampa kwarcowa. promienie poźaczer- 
wone (cieplne) sa!lwanizacja. farady- 
zacia masaże I t d 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Cegielniana N 


telefon 216-90. 
Specjalista chorób wenerycznych 
moczopłiciowych i skórnych 


Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 


jw niedziele ! świeta od godzimy 9—1. 


br. Polaka: 


Dla pań oddzielna „poczekalnia. 


DOKTÓR 


IW. bagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-33. 


i MÓCZOPŁCIOWE. = 
Gabinet Roentgeno » leczniczy. 
Przyjmuje od 330—10 r, | da 2 i pół 
ląd 6 do 8.1 pół wiecz W niedzielę 
i święta od 911.30 rano 


KONCESIJA poszukiwana "u 
win i wódek na m. Łódź Wi 
w. administracji Republiki 


handel u 


HOROBY SKÓRNE, WENERYCZNEJIastu:a. pokrzywka. 


A 


atłómość szu się o zwrot 
13 do firmy, 


Specjalista chorób Wyceny 
skórnych | włosów 
(Porady seksualne) 

ANDRZEJA 2, TEL. A 
Przyimuje od 9—11 i 
w niedziele i święta od lod 1012 _ 


«| Dr. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 


Tel. 164-21. 
wewnętrzne iÍ 
migrena, 

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 7, 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


SKRADZIONO 2 kwitarjusze z adreva| 
klientów firmy lan Sędziel:wski 
Piotrkowie, ul. Krakowska 9. Upra- 
za wynagrodzeniem 


choroby 
ret- 


eee 


ġaoat amrai 


Dr. J. NADEL 


akuszer -Uinzkolioa 
Godziny przyjąć od 3—5 i 7-8 


POMORSKA 7 


TELEFON 127.84 


allergiczie DROBNE ogloszenia w „Republice“ 


sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znalęźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mneszkanię lub 
poiedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 
„hemość lub rzecz. 4) kupić cośkol+ 
więk okazyjnie. 3) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po» 
da drobne ogloszenie do „Republiki“ 


} : 
ł Rozmaite 


= 


— 


ZŁOTO. RIZUTERJE. kwitv lambardo- 
we kunuje i placi naiwyższe ceny. 
Zakład iubilerski I. Piiatko. Piotrkow- 
ka 7 nn 
SAMOCHÓD ciężarowy 3 tanowy „Pa 
ukarda* okazyjnie sprzedam  Wiaąd.: 
28 p. Strzelec. Kan. 36. 

FABRYKA radiowa przyjmie praktyv- 
kantów w wiekit od 16—18 lat. Oferty 


pana LA M REA AE mJ ad 


POSZUKUJĘ 2 pokoi z kachnią | wy- 
zgodami bez odstępnego z podaniem 
sumy komornego. Oferty sub ..C.B.A." 


ONIA 1i-go XI zgubioto czarnego lisi. 
Łaskawy zrałazcą zechce odnieść za 
nagroda pod adres: Piotikowska 73. 
m. 28 


POKÓJ frontowy. Umehlowany z te- 


lefonem “Tylko solidnemu panu do wy- 
naięcja. Pintrkawska 33 front m. 0 
9—10 2-4 7 _ 8 więcz. 


POKÓJ umebiowanv z telefonem dla 
solitnega pana do wynajęcia Skwęrn- 
wa b. m. 12. od godz. 10 rano do. 4 
po poł. 


Obsada sedziowska 


na pozostałe mecze ligowe. 


W  rozgrywakch ligowych pozo- 
stało jeszcze sześć meczów do rozegra- 
nia, na które została już wyznaczona 
ńastępująca obsada sędziowska: 20 b. m. 
Czarni — Warszawianka we Lwowie — 
sędzia p. Rutkowski, Ploonia — 22 p. p. 
w Warszawie — sędzia p, Lustgarten, 
Cracovia — Legia w Krakowie — sẹ- 
dzia p. Wardęszkiewicz z Łodzi. Mecze 
27 b. m.: Legja — ŁKS w Warszawie 
— sędzia p. Sznajder, Wisła — Polonia 
w Krakowie — sędzia p. Wardęszkie- 
wicz; 22 p. p. — Garbarnia w Siedlcach 
— sędzia mir. Loth. 


W niedzielę radzić będą ligowcy 


nad zmianą dotychczasowego systemu rozgrywek 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie nadzwyczajne walne 
zebranie Ligi oczekiwane z wielkiem 
zainteresowaniom nietylko przez sfery 
sportowe w Polsce ale i przez tych 
wszystkich, którym dobro piłki nożnej 
leży na sercu. 

Przedmiotem obrad naczelnych 
władz ligowych ma być reforma do- 
tychczasowego systemu rozgrywek w 
myśl projektu niektórych klubów, które 
w sezonie bieżącym zagrożone zostały 
spadkiem do niższej klasy. 

Pozatem  najprawdop?dobniej oma- 
wiana będzie również sprawa utraty 


7-miu punktów przez Czarnych. Klub 
Iwowski liczy wciąż na to, że punkty te 
zostaną mu przywrócone i w ten Spo- 
sób uratuje się on przed ewentualną de- 
gradacją. Dla nas jednak jasnem jest, że 
do tego dojść nie m0że nawet w obec. 
nych warunkach kiedy o jakiejkolwiek 
etyce wśród działaczy ligowych niema 
mowy. 

Bardzo wątpimy, czy niedzielne obra- 
dy dadzą jakiekolwiek konkretne rezul- 
staty, gdyż niejednokrotnie już przeko- 
naliśmy się o tem, że w lidze kluby dba- 
ja wyłącznie o własne interesy a dobro 
ogólne sportu piłkarskiego jest im obce. 


Zjednoczone -- W. K. S. 96:42 


Międzyklubowe zawody lekkoatletyczne 


Ostatni w roku bieżącym mecz lekko- 
atletyczny: Zjednoczone—WKS., wyka- 
zał bezapelacyjną wyższość rutynowanej 
i dobrej drużyn klubu fabrycznego, nad 
młodym i osłabionym w dniu wczoraj- 


Kiciński (WKS) 35.38 m. Dwaj koledzy 
klubowi Kaszyński i Kinmak mają nie- 
mal identyczńe rzuty. ć 

Skok wdal: 1) Kujawski (Zj:) 5.40 m., 
2) Wróblewski ( 


m., a Remane (Zi) 1.50 m, 3) Różań- 
ski (WKS.) 1.45 m. Kujawski skacze lek- 
ko stylem nożycowym. 

W sztafetach 4x100 i 4x400 m., zwy- 


Karliczek startował 


w biegach pływackich w Beruinie 


W niedzielę w zawodach pływackich 
w berlińskiej pływalni w Luna Parku 
startował m. in. polak. Karliczek, w dwu 
konkurencjach: w biegu na 200 metrów 
stylem dowolnym polak: zajął czwarte 
miejsce w czasie 2 min. 30 sek, Pierw- 
Szy był kololiczyłk, Deiters, w czasie 2 
minuty 21,2 sek. W biegu na 100 mtr. 
ta wznak Karliczek był trzeci w czasię 
1 min. 18,6 sek. W tej konkurencji pierw- 
sze miejsce zajął Deutsch z Wrocławia 
w czasie 1 min. 13,2 sek, 


Łodzianie na czele 


strzelców ligowych 


Najwięcej szans na zdobycie tytułu 
„króla* strzelców ligowych posiadają 
obecnie łodzianie Hierbstreich i Król. 

Wyprzedzają oni znacznie swych ry- 
wali, przyczem pozostał im do rozegra- 
nia jeszcze jedeń mecz, tak że mają obaj 
znaczńę szanse do powiększenia swego 
dórobku bramkowego, X 

Herbstreich od początku rozgrywek 
tegorocznych ciągle niemal figuruje na 
|pierwszem miejscH i me daje się z niego 


S) 5.01 m., 3) Adek |ciężyły pewnie zespoły KPZjednoczone zepchnąć. posiadając obecnie 15 bramek 


szym zespołem wojskowym. Wszystkie | (WKS.) 4.93 m. Wskutek rozbiegu pod | w czasach 49,3 sek. i 4 m. 2,4 sek. Zain- zdobytych. Król jest swego rodzaju re- 


niemal pierwsze i drugie miejsca przy- 
padły w udziale lekkoatletom „Zjedno- 
czonych“ a ogólny stosunek punktów 
96:42, świadczy najdobitniej o ustosunko 
waniu się wzajemnem sił, Z pośród za- 
wodników klubu zwycięskiego Ro 
li się przedewszystkiem znani lekkoatle- 
ci: Starosta, Rosław i Kujawski. 

Mecz odbył się na boisku WKS-u pod 
czas mroźnego, ostrego wiatru, co było 
powodem znacznego pogorszenia wyni- 
ków. Również i Starosta, zrezygnował z 
zapowiedzianej próby pobicia rekordu 


na 3 klm., będąc zgóry przekonany o bez 
owocności swych wysiłków wtych wa- 
tunkach Przebiał zgi "poszcze 
s 5 onkurencjąch: jący: 

100 m.: 1] Brajer Y sek., 


2) rGobelny (Zj.), 3) Wróblewski (WKS). 

AE 110 m. płotki: 1) Grobelny ( 
19.6 sek., 2 Starosta (Zj.) 20 sek., 3) 
ciński (WKS). Grobelny zwyciężył bez 
większego wysiłku. 

Bieg 800 m.: 1) Kołoszczyk (Zj.) 2 m. 
14,9 sek, 2) Witczak (WK | o 10 m. z 
tyłu. Kołoszczyk przebiegł dystans w 
równem tempie, prowadząc przez cały 
czas, 

HE Si m.: 2 atonta 4 m 40 
sek, eweryn ) 0 m. z tyłu, 
Karczewski (WKS. $ l 4 

Rzut kulą: 1) Rosław (Zj) 11.41 m, 
2) Gołębiowski (WKS) 10.64 m., 3) Re- 
mane (Zj.) 10.33 m. Zawodnicy rzucają 
wskutek zimna, w piżamach  treningo- 
wych. Rosław bezkonkurencyjny, pomi- 
mo słabego jak na 4 wyniku. Gołę- 
owski, dobry materjał, rzuca jednak 
upełnie bez. stylu. 

Rzut dyskiem: 1) Rosław (Zj) 34.31 
m,, 2) Remane 29.08 m. 3) Gołębiowski 
(yaa 25,80 m. Wyniki poza Rosławem 
siape. 

Rzut szczepem: 1) Kaszyński (Zj.)— 
40.86 m., 2) Kinmak (Zj.) 40,43 m. 3) 


Bokserzy łódzcy 


walczyć będą w Grudziądzu 
„i we Lwowie. 


Dn. 3 grudnia odbędzie się w Gru- 
dziądzu towarzyski mecz bokserski mię- ! 
dzy drużyną IKP a tamtejszym klubem 
PPG. Drużyna IKP wystąpi przeciwko 
PPG w następującym składzie: Pawlak, 
Graczyk, Leszczyński, Nikonorow, Ba- 
nasiak, Stahl II, Stahl I ! Łompień. Mecz 
zostanie rozegrany do wagi półciężkiej, 
natomiast odbędą się dwie walki w wa- 
dze koguciej. 

Mecz z reprezentacią Lwowa został 
ostatecznie zakontraktowany na 18-go 
grudnia, przyczem skład drużyny IKP 
przeciwko Lwowowi został przez kie- 
rownictwo klubu ustalony następująco: 
Pawlak, Spodenkiewicz, Taborek, Bana- 
siak, Garncarek, Chmielewski, Kempa ! 
Konarzewski, Li A KERI 


EM 


Ke |, 


wiatr, wyniki słabe. 


Skok wzwyż: 1) Kujawski (Zj.) 1.55 


teresowanie zawodami, pomimo bezpłat- 
nego wejścia, nikłe, 


Jak Perez utratit tytut mistrza Świata 


Przewaga przez 12 rund — Fatalna trzynasta runda, 


Donosiliśmy już, że dotychczasowy 
mistrz świata w. lekkiej w grupie zawo” 
dowców Joung Perez utracił swój tytuł, 
przegrywając do anglika Jackie Browna. 

Prasa ametykańska donosi obecnie o 
szczegółach, tej wałki, która” była sensa- 
cyjna jeżeli zważyć, 
Ź cydłówanie przeważał Perez, przegry- 
wając w ostatniej rundzie przez poddanie 
SIĘ, 
Obrona tytułu mistrza przez Pereza 
nie należała do rzeczy łatwych... W obec- 
nej chwili ma on dobrą wagę kogucią, to 
też „robienie wagi bardzo osłabiło mło- 
dego francuza i jego manager miał nawet 
zamiar wycofać przed watką swego pu- 
pila, Perez nie chciał o tem słyszeć. 

Od pierwszej rundy Perez stałe prze” 
waża i ma walkę wygraną wysoko na 
punkty. Brown opadał formalnie ze sił 


ca walki. 
W ostatniej rundzie nastąpił jednak 
sensacyjny zwrot. Zupełnie nieoczekiwa* 


że przez 12 rund. 


nie Perez otrzymał cios w szczękę z le- 
wej i padł na deski. Wstał on po chwili, 
słaniając się na nogach. i 
Niebawem wspaniała serja Browna 
znów trafia francuza, który słania się na 
nogach, „spoglądając ._ nieprzytomnym 
wzrokiem na swoich sekundantów, któ- 
rzy. w tymi momencie rzucili ręcznik na 
ring na znak, że Perez poddaje: Się. 
Warto zaznaczyć: że Perez przed ro- 
kiem zdóbył tytuł mistrza Świata, zwy- 
ciężając Franko Genare również przez 
k: o. Tytuł mistrza Świata należał do 
Pereza okragly rok, gdyż z Genaro wal- 
czył on w dniu 26 października 1931 r. 
Po walce Perez oświadczył, że w wa- 
dze muszej więcej walczyć nie będzie, 
gdyż „robienie * wagi bardzo go wyczer* 
puje. 
Pozatem twierdzi on, że otrzymał kil- 


3) |i czynił wrażenie, że nie wytrwa do końsika niskich uderzeń za co przeciwnik jego 


Brown byłby na ringach europeiskich 
zdyskwalikowany: 


Nowy rozłam grozi PZB 


Jeszcze © meczu EKGEP—EPECS 


Nowy rozłam grozi 
dzom bokserskim. 

Przed niedawnym czasem donosiliś. 
my, że PZB zweryfikował wynik spot- 
kania bokserskiego © drużynowe mi- 
strzostwo Polski IKP — PKS jako 8:8, 
gdyż Taborek, startujący w barwach 
IKP nie miał prawa walki, 

Klub łódzki oraz Zarząd LOZB wy- 
stosowały protest do Zarządu PZB, w 
którym wyjaśniają, że nowe przepisy 
ò seniorach nie mogą obowiązywać 
wstecz. Jeśli Taborek miał dawniej pra 
wo brania udziału w walkach mistrzowa 
skich, gdyż posładał za sobą 12 zwy- 
cięstw I zaliczony został do grupy Sele 
jorów to nie można go Obecnie tego 


naszym wła* 


prawa pozbawiać, mimo iż nie ukończył 
no jeszcze 18 lat, które obowiązują o- 
becnie. 

Nowa uchwała może i winna być za- 
stosowana do zawodników, którzy do- 
piero w rku bieżącym ubiegają się o 
zaliczenie ich do grupy senlorów. 

IKP zakładając protest nadmienił 
przytem, że w wypadku o ile nie zosta- 
nie on uwzględniony wówczas drużyna 
łódzka wycoOiuje się z dalszego udziału 
w walkach o mistrzostwo. 

Wywoła to niepotrzebne zgrzyty 1 
kto wie czy nie pociągnie to za sobą no. 
wego rozłamu w naszym związku bok= 
serskim. 


| 


m mae | - aaae 


Trzy miedzynarodowe 


imprezy motorowe w Polsce. 


W międzynarodowym kalendarzyku 
sportów motorowych na rok przyszły 
Polska wymieniona jest trzykrotnie, a 
mianowicie: 11.VI — doroczny uliczny 
wyścig automobilowy we Lwowie, 
188.V1 — motócyki w Grand Prix Pol. 
ski, 9.VII — motocyklowy wyścig gór- 
ski w Wiśle. W terminarzu uderza brak 
wyścigu Tatrzańskiego. 


Nofafnik piłkarza 


Frekwencja na zawodach o mistrzo- 
stwo T-ej igi wiedeńskiej znów znacznie 
wzrosła. ostatnich tygodniach waż- 
niejszym spotkaniom przygląda się po 
kilkanaście tysięcy widzów. 

Zawodowe kluby wiedeńskie mogą 
więc obecnie podreperować swój stan 
finansowy, który jesce przed niedaw- 
nym czasem przedstawiał się wprost ka 
tastrofalnie. 


;ikordzistą wśród strzelców ligowych. Na 
„ostatnim bowiem meczu dokazał niezwy- 
(ktej sztuki strzelenia pięciu bramek z po- 
zycji lewoskrzydłowego w ciągu nie: 
spełna 40-tu minut. 

Jest to rekord, który z pewnością 
nieprędko zostanie pobity. Dzięki tak 
niezwykłemu wyczynowi, udało się Kró- 
lowi przeskoczyć z dalszej pozycji odra- 
zu na drugie miejsce w tabeli. 
| Po  Herbsreichu i Królu następują 
,Kryszkiewicz i Szerfke z 13-ma bram- 
"kami, jednak nie są oni już o 
mi dla iodzian gdyż obaj należą do 

„Warty, która swój tegoroczny sezon 4a- 

kończyła Po: powiększemu dorobku bram 
kowego przez tych „strzelców* mie mo- 
że być mowy. Nie wydają się również 
zbyt groźni i następni rywale — Żurkow- 
ski (Czarni I Artur (Wisła) z 11-toma 
bramkami, gdyż watpić należy, czy w 
pozostałym im po jednym meczu potra- 
fia zdobyć dostateczna ilość brarnek. 
Chyba, że dokażą tej samej sztuki, co 
ostatnio Król. To samo można powie- 
dzieć o dalszych strzelcach ligowych 
z 10-ma i ewent. 9-ma bramkami. 

Z dokonanych obiiczeń teoretycznych 
łatwo wysnuć wniosek Że tytuł „króla“ 
powinien przypaść Herbstreichowi lub 
Królowi. 


Liga śląska 


W zawodach Ligi śląskiej w ubiegłą 
niedzielę nie obeszło się bez niespodzia-= 
nek. W Chropaczowie CZARNI poko- 
nali groźny zespół „06“ Katowice, zaś w 
Świętochłowicach „Śląsk“ z wielkim 
trudem zremisował ze słabym zespołem 
CHORZOWA. mimoto Śląsk. szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności wysumął się 
na czoło tabeli, dopomógł mu w tem IFC 
Który niespodziewanie pokonał leadera 
ligi „Naprzód“, 

Pozatem nadmienić należy  miespo- 
dziańhkę w Siemianowicach, gdzie groź” 
ny zespół miejscowych przegrał do „wi- 
ce-0utsidera* SŁOWIANU. Wreszcie w 
Katowicach kandydat do spadku do kla= 
SY A, „EJOWE PW przegrało z 
BBSV z Bielska. 

Wyniki zawodów były nastepujące: 

Tabela Ligi śląskiej po medzielnych 


zawodach przedstawia się następująco: 
1) „Sląsk“ Świętochł. 7 24:6 12 
2) Naprzód, Lipiny 8 33:13 12 
3) „06'* Katowice 7 18:10 11 
4) Czarni, Chropaczów 6 15:12 9 
5) LFC Katowice 8 25:17 8 
6) Chorów S> 16:18 7 
7) BBSV. Bielsko 5 14:16 6 
8) Orzel, Wełnowiec 7 14:19 6 
9) „07“ Siemianowice 8 17:27 5 
10) Słowian. Katowice 7 14:19 4 
11) Amatorski Król. Huta 7 10:16 4 
12) Kolejowe PW. Kat. 7 11:18 6 


ła wydawcę j druk.: Wydawnictwo „Repubiika” sp. z ogr, oda rodakior odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 
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„wyziewami z fabryk celuloidu. 
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Niemiświudkowieraz- 
ruchów w gense 


Iis trsymie płgwania 


Brai Kreugęra 


prosi o wypuszczenie go na 
wolność za kaucią 


Sztokholm, 15 listopada. 
z (Telegram własny). 


(t) Brat Ivara Kreugera złożył proś- 
bę o wypuszczenie go na wolność za 
kaucją. Zarząd koncernu Kreugera poda- 
je do wiadomości, iż nie będzie więcej 
zwracał się o przedłużenie moratorium: 
Opracowany został już plan .przywróce- 
mia normalnej działalności koncernu. 


Ludność Królewca 


wstrzymała się od svożycia ryb 


Berlin, 15 listopada, 
(Telegram własny). 


(0) Z Królewca donoszą. iż ludność 
paa ie się całkowicie od spożycia 
owodem do tego kroku były licz- 

24 wypadki śmierci, jakie miały miejsce 
sostątnio po spożyciu ryb. Obećnie na 
zjeździe lekarskim stwierdzono, iż wszy- 
stkie ryby. znajdujące się w rzekach i 
jeziorach w pobliżu Królewca, są zatrute 


W Berlinie odbyły : się l NS wolly pływackie, w których TUA 
nity się (od lewej); szwedka Kasie lavere REA Bethlen i niemka Ger- 
a Suchardt. 


SEE Z S EA EE S ENA EN O r h ar E DAT EN G a] 


Cheemy piwa w 1933 roku! 


Karabin meszynowy, ostrzeliwujący re- 
woltantów, wybił w betonowym murze 
domu 6-centyimetrową dziurę. 


Zamordowała 
| ukochanego 


którego przyłavała ná zdradzie 
Berlin, 15 listopada. 
i (Telegram własny). 
(t) W kolonii robotniczej w Spandau 
rozegrała się wczoraj krwawa tragedja 
miłosna. 97-letnia Gertruda Huebsch 


utrzymywała od dłuższego czasu bliższe Na ulicach Nowego Jorku odbyła się olbrzymia demonstracia c} 
Stosunki z murarzem Arturem Milkem, prohibicji, w związku ze zwycięstwem Roosevelta. Na transparentach wid- 
który obiecał iej małżeństwo.  . niały napisy: „W roku 1933 chcemy pić piwo”. 

«sPrzgd kilku dniami Gertruda Huebsch , mea, 


przyłapała swego ukochanego na zdra= ABA || rozumien:€ Ku j zem uig spi czył 


galer rWczoraj udała się onar sy p t 
la swego narzeczonego i zadała mu > > r r 
kilka ciosów siekierą w: głowę. Morder- między królem rumuńskim SWE paite 
czynię aresztowano i osadzono w wię+ 1 jego zoną S 
ania. | Florencja, 15 listopada. na 109 tysięcy dolarów 
Księżna Helena rumuńska przybyła Praga, 15 listopada. 
-Masowe redukcie do Wenecji, gdzie oczekiwał ją brat, ks.| (Telegram , wiasny) 
J Paweł oraz księżna Irena grecia, Księż=|. 
urzędników pruskich tA mike g willi byłej (greckiej) 
i rodziny królewskiej. 
p o EE lıstöpada. „La Natione* podaje. iż w ostatnich 
y dniach przed swym-wyjazdęm z- Buka 
(t) Pruski komisarz rządowy prze- resztu księżna Helena osiągnęła osta- 


Żołnierz. ogląda śwój. rozbiły bełm żela 
zny. Heim: ten uratował mu życie pid- 
czas rozruchów genewskich. 
EEE z 


Nowy York, 15 listopada. 
(t) Roosevelt ogłosił urzędowe p$- 
wiadczenie, w którem stwierdza, ` że 
wszelkie dotychczas podane nazwiska 
kandydatów na ministrów przyszłego rzą 
du nie odpawiadają prawdzie. 


(t) Słynny sxrzypsk czeski, Kubelik, 
ubezpieczył*swe palce w jednym z ame- 
rykańskich towarzystw  ubezpiczeń na 
sumę 100: tysięcy dolarów. Prawa reka fı 
ubezpieczona została na 40 tysięcy dola- 
jrów, natomiast lewa na 60 tysięcy do- 


prowadza obecnie „akcję oczyszczania” iteczne porozumienie z królem Karolem, | farów. Roosevelt nie zastanawiał się jeszcze 
urzędów państwowych. O: SEM w myśl Gz a Michał sześć mie- i nad zwi OCZNE NĄ gabi Ken . 
sał on zarządzenie o redukcji około Sięcy w roku spędzać będzie u swej nie prowadził żadnych rozmów z kandy* 
urzędników. matki. a DWKEZKEBECEZGBAWAR datami na ministrów. 


Sprawa utworzenia rządu będzie aktu 
alna dopiero za dwa miesiące. Obecnie 
Roosevelt zajęty jest opracowan:em swe 
to szczegółowego programu gospodar- 
czego. 


«Usuwane są przedewszystkiem osoby 
zbliżone do poprzedniego rządu. 

« Związek urzędników: państwowych 
zamierza zgłosić energiczny protest 


Co się tyczy listy cywilnej, to apa- 
naże ks, Heleny ustalone zostały na su~ 
mę 8 milionów lei rocznie. Suma ta bę- 
dzie jej wypłacana w półrocznych ra- 
tach. (r) 


Nieście pomoc 


naibiedniejszym 
BEZEBBRZZEB Ewo: 


ptzeciwko tym redukciom. 


Stefan uśmiechnał się lekko. r = EGO mi SFA jeśli -ci 
— Nie wierzysz mi? — odezwał się jest m'te! 


życie: 


Codzienna nowelka 
pm EMRE DAD a E DOME 


D : IIA l znów: elegancki -« meżczyzna. rozpartv — Oczywiście. że mile — odezwał 
PHutworni parimerzuj na fotelu — A więc mie jestem fabry- się Stefan — Schowaj ten rew wer 
kantem, lecz ziemian'nem. nie będę ci się opierał Musisz Ivike 

Dwaj elegancko ubrani; młodzi męż- — Nie. nie pracowałem. Wogóle nie — Możliwe. wszystko jest możliwe wiedzieć o jeduem. Nasza Umowa nie 


czyźni, zatrzymali się przed drzwiami 
jakiegoś mieszka ra. Jeden z nich wy- 
ciagnal z kieszeni lampkę elektryczną 
i wytrych, który natychmiast wsunął 
do zamku. 

- Po-chwili otworzyły: się drzwi. 


Młodzi mężczyźni znaleźli się w wy*, papierośnicę i zawołał: 


na tym świecie — westchnął Stefan. 
— Przyzwyczaisz się. Jestem prze-! Przez parę chwil trwało milczenie, 

konany. że po pewnym czasie będziesz | „Ziemianin“. któremu coraz hardziej 

doskonałym lokaiem. szumiało w głowie, nagle wybuchnął 
Młody. mężczyzna rozsiadł się wv- głośnym śmiechem. 

godnie w fotelu. wyciągnął z kieszeni,- — Nie jestem ani fabrykantem. ani 

ziemianinem! — zawałał — Jestem no- 


znam się na tej robocie. 


— Ognia. Stefanie! 


kwintnym buduarze. 
x Stefan szybko spełnił rozkaz. 


prostu. włamywaczem Diatego: właśnie 
otwórzyłem drzwi wvytrychem. bo nie 


jest już ważna. Nie jestem iuż tokajcin. 

— Więc czego chiesz? 

— Przestałem być lukajem. a Stałem 
się spólnikiem — Humaczvł mu dalej 
Stefan , Wspólna praca wspó ny zysk 

Stefan zbliżył się Jo szuilady b urka 
i zręcznie ją otworzvł. 

— Więc i ty jesteś... — zawołał wła: 
mywacz. 


pan nazywa? 


— Czy pan zawsze w ten sposób 
otwiera drzwi? — spytał jeden z nich. — Doskonale. jesteś bardzo zręczny mogłem mieć klucza do tego mieszka: | — Tak. jestem twoim kalaga po fa- 
, — Zawsze —odparł drugi, który był —odparł mu chlebadawca, — Należy ` nia. chu — uśm'echnał się Stefan o Ponie- 
pod dobrą datą — To jest najlepszy tylko pamietać o tem. że lokaj musi być, — Więc znajdujemy sie w cudzym waż z zasady nie okradam kolegów. 


sposób, |zawsze bardzo dystyngowany. į nieszkaniu — zawałał Stefan nieco za. zwracam ci złoty zegarek i poniej. któ- 
— | mieszka pan w damskim budu- — Postaram się — odparł :mu Ste- niepokajony — A ieśli ktoś przvidzie? ry či wyciągnęłem jeszcze w domu gry. 
arze? j fan, uśmiechając się ironicznie — Mu- Nie obawiai się tego. Nikt nie przvi- Mówiąc to. zwrócił mu wszvstko. 


— To się panu nie podoba? Trudno, szę się przecież trochę oswoić z moją dzie. Przed dokonaniem włamania. po- — A teraz — ciągnął dalej — mie 
jestem „dziwakiem i będzie pan musał nowa rolą. Dopiero przed kilku godzi- informowałem się dokładnie o wszyst- radzę ci korzystać z wvuranych bank- 
znogić wszelkie- moje kaprysy. Jak się nami graliśmy w dwójkę w karty. Prze- kiem. notów. bo wszvsikie są fałszywe. 

grałem wszystko. nawet wolność oso-! . — l pan myśli. że bedę panu poma- — Dziękuje ci serdecznie, Stefanie— 
bistą.'Zgodziłem się zostać pańskim lo- gał. To przecież nie należy do zakresu odparł mu towarzysz — Grasz. desko- 

, obowiązków lokala. nale w karty „ale niestety nie widziałeś, 
Czy Włamywacz wyciągną] z 


— Stefan... 
— Doskonale. A więc pamiętaj * Ste- kajem i muszę pogodzić się z losem. 


— Ty mi się bardzo podobasz. kieszeni 


fania, Że od dziś dnia jesteś moim loka- że obie talie bvłv ziaczone. 
(ae, Mow nę-do-tel-porv nudv.w tym chcesz wiedzieć kim ja iestem? „Mam rewolwer i snogtadajac graźnie ra swe- : Włamywacze uścisneli się serłecz: 
toja we pracowałeś, prawda? iwielką fabrykę wyrobów chemicznych. go towarzysza wycedził przez zęby: nie i zabrali się do roboty. Tiuu D. 


